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Nie wolno Jałszowat woli narodu!
Kie wielu ludai zdaje sobie sprawę, ie wojna obe

cna nie jest zwykłą wojną mocarza z mocarzem, która 
ma się zakończyć podyktowaniem pokoju zwyciężonemu 
i mniejszą lab większą zmiaaą granic, ale, te wojna 
światowa jest objawem wojny starego, kończącego się 
Świata feodalnego i arystokratycznego, t poczynającym 
się światem nowym, demokratycznym.

W tycie historyczne wchodzą nowe żywioły, t. j. 
Indy,  które ujmą w swoje ręce raądy państw i naro
dów i przeobrażą zupełnie sposób rsądzenia.

Jak bowiem rewolacya francuska wydobyła na 
Wierzch P r a w o  c z ł o w i e k a ,  tak wojna dzisiejsza, 
która jest rewolucją światową, wydobyła na wierzch 
P r a w o  N a r o d ó w .

Z początkiem woiny nie zdawano tobie sprawy 
* tej przemiany i z tej re wolący i myślowej; dopiero pre
zydent Wilson ujął tę myśl w słowa, ogłaszając świata: 
Pr awe  n a r o d ó w  do p o s t a n a w i a n i a  o w l a 
n y m  l o s i e  i do r o z p o r z ą d z a n i e  sobą.

. Odtąd nie znika jot ta zasada jako eei właściwy 
Hi Wojny, jako dążność wszystkich narodów kuli ziem
skiej, a n o w y  ś w i a t  i no wa  my ś l  s p o ł e c z n a  
ł p o l i t y c z n a  zwyciężą tak pewnie, jak to, te po 
*®cj nastąpi nieodwołalnie dzień.

Rzecz to nieunikniona. Nigdy aie jeszcze nie *da- 
npło, cby po nocy nie nastąpił dzień i nigdy się nie 
Warzyło, aby jaki okres dziejów cofnął się wstecz, ale 
Wwsze po przełytym, przychodzi okres nowy, jak wio- 
**a po zimie.

Jest to prawo wytsze od woli dyplomatów, prawo 
Przyrody, prawo Boże.

Eto nie mote, nie chce, czt nie umie zerwać te 
•tarym sposobem myślenia, kto się boi, albo nie przeczn- 
**  nowego okresu tycia ludzkości, ten zginie,. patrząc 

to, jak wszystkie jego wysiłki celem utrzymania sta- 
porządku walą się w gruz. I na to rady niema.

' _ Na tej nowej zasadzie rozwoju świata i ludzkości 
opierają Polacy swą pewność, te Polska powstanie i to 
w eałości, na podstawie samookreślenia narodów. Na to 
również rady niema.

Już kanclerz niemiecki, Betmann Ilollweg, przyznał, 
ie mocarstwa rozbiorowe „nie chciały wysuwać sprawy 
polskiej, wysunął ją los bitew". Ten los wysunął ją 
wtenczas wbrew woli mocarstw i rozwija ją w dalszym 
ciągu, na co nikt poradzić nie mote, mimo trAktatów 
brzesko-litewskich, mirao wysiłków Ćzerninów, Knhl- 
manóW i t. d.

• Jakiekolwiek wymyślać się będzie sposoby rozwią
zania sprawy polskiej połowicznie, baz zaspokojenia żą
dań narodu polskiego, żaden się nie nda.

Bezlitosna wojna i nieubłagana konieczność załatwi 
ostatecznie tę sprawę, ale nie aa podstawie dyploma
tycznych koasbinacyi, lecz na podstawie nowego prawa, 
które odtąd przez długi okres dziejów rządzić będzie ro
dzajem ludzkim.

Zmęczona wojną Indzkość żebrze o pokój.
Ale pomimo wysiłków różnych dyplomacyi, pokoju 

nie będzie i to tak’ długo, póki nie zostaną osiągnięte 
i w czyn zamienione podstawy nowego prawa, nowego 
testamentu politycznego i społecznego, przed któremi 
, niech ustąpią już starzy".

Coraz to częściej czytać można w prasie całego 
świata, ta bez załatwienia sprawy polskiej, na podsta
wie uprawnionej woli polskiego narodu, n ie  b ę d z i e  
po ko j u ,  te ta sprawa stała się warunkiem jego za
warcia.

. "Wiedeński „Diiennik robotniczy" (Arbeiter - Zei- 
tungj słusznie powiada, to: „stwarzanie nowych faktów 
na Wschodzie uniemożliwi porozumienie z koalicją, szcze

gólnie, gdy s t w a r z a n i e  t y c h  f a k t ó w  ni e  o d b y -  
|wa się po m y ś l i  d a n e g o  naródn,  o którego losie 
z a o c z n i e  s i ę  s t a n ó w  i*
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Otóż, chodzi o pozór, to to, co -łią rioS, dzieje sięjsię u tra ta  polskiego, juk tobie swoją przyszłość w/ó*
u  zgodą polskiego narodu, Ze to jsst wyrażeniem jogo 
•Morowej woli
i Dotąd jeszcze myślą obrońcy starych okopów św.
trójcy, że światem rządzić będzie nadal kilka dyplo- 
ptatów i że ten świat będzie tak urządzony, jak oni 
lo przy zielonym stole w tajgi gabinetów ałożą.
 ̂ Aby zaś uczynić zadość wszechwładnemu już dzi
ałaj prawa woli narodów, z którymi jeż poważnie trzeba 
M-i liczyć, niczego „ z a o c z n i  e“ o nich nie postana
wiając, pewolują sobie dyplomaci pewne jednostki wstso- 
eaae, ,aa ręką im idące, nie rozumiejąca i bojące się 
■owych czasów, ze względu aa swe uiąjążki, stanowiska 
ł t ’ d,

Jednostki te mają być wyrazem woli narodn. — 
A wyrażają ją wedle poleceń dyplomacji, która widzi, 
le prawo, sasaookrftśieaia narodów nie da się pogodzić 
w żaden sposób z interesem państw, którym służą, oraz 
s zachowaniem starego porządku i obecnych granic 
państwowych.

Trzeba więc (Ujsr narodowi narzucić takie je* 
Jaostki, któreby mogły wziąć na siebie odpowiedzial
ność z a  naród, a był/ ]>o słuszna.

Niestety, narzneaó ich nie potrzeba, bo flasza ją 
ołf aas»4 i to od początku wojny i w nadmiernej ilości

Zurazamiałe te jBdaoatjsł, ute przjzw/czitjone py
t l i  o narodu, b# gśę o nia doHi^raas nigdy nie 
jyWly, samozwańcze odzywają się imieniem narodu, 
swoją wolę aa rzucić usiłując, oraz stworzyć wobec świat* 
wraŁonie, ie naród polski popiera ich robotę.

Robotę zaś samą nazywają oni polityką .realną*, 
polityką „trzeźwości11 lub „osiągania możliwości".

My zmś nazywamy tę robotę polityką żebrania 
9 minimum żądań, albo wprost polityką zdrady, trauy- 
eyą targowicką, zrzekaniem się żądania sprawiedliwości 
w derach wojny o sprawiedliwość.

Otóż, w najlepszym razie, przy wyłączenia pojęcia 
zdrady, jest to polityka krótkowzroczna ładzi, którzy

obręb pewnych zastarzałych pojęć wybieda nie 
psiieją i nie zdają sobie sprawy z wielkich przemian 
•potocznych i polityesuych. Jest to polityk* ugody aa 
rażdą cenę i ped każdym warunkiem.

Ale ta ugoda kampromituje się raz po r*z.
Skompromitowali się ngodowcy galicyjscy, gdy »%- 

taili, źe dworactwem, uległością każdemu rządowi, wy- 
mezeaieni się ideałów narodowych, tajnemi intrygami, 
•d&ują przeprowadzić swój plan, i wyżebrać narodowi, 
y 'itkiemn taką przyszłość, n tor aby im zapewniła dawne 
Ich stanowisko, wpływ i rządy kraju.

Dato czytają oni książek, we w tych księgach 
■Ie było dotąd wzmianki o tern, to siary świaż się wali, 
* nowy powstaje.

Me wyczytali zatem tego, że naród już wio, esego 
ehee, i że t tym narodem liczyć się muszą nie tylko 
oai sami, lecz znacznie większo od nich potęgi.

Skompromitować się leras pragną ugodowney war
szawscy, idąc pod wodzą ks. Janusza Radziwiłła, hr. 
Adama Ronikiera i .półgłówka Gizfeerta Stadnickiego,

Zapytujemy: K to  k s i ę c i a  J a n u s z o w i  R v  
d a j w ł ł ł o w i  i hr. R o u i k i e r o w i  dal  m a n d a t  
p r z e m a w i a n i a  i m i e n i e m  p o l s k i e g o  n a r o d n  
| h a n d l o w a n i a  j e g o  l osem?

Czy ks, J, Radziwiłł albo p. hr. Roni kier ortali

brata, i do czego dąży?
Czy ks. J. Radziwiłł i p. hr. Ronikier mają ass®- 

ważnieme Galicji do wyłączania jej z przyszłej Polski? 
Kto im dał ta kia upoważnienie?

C zy m a j ą  c i  p a n o w i e  p e ł n o m o c n i c t w o  
z r z e k a n i a  s i ę  r az  na z a w s z e  o d w i e c z n y c h  
z i em p o l s k i c h ?

O to wszystko zapytać mamy prawo i o d p o w i e 
dzi  c z a k a m y

Ale, mniejsza o to, tu ci panowie nie ro zumieją 
technicznie nowych czasów, ais uznają prawa narodów, 
że pragną utrzymać stary system, narzucania narodem 
woli paru ambitnych jednostek.

Mniejsza o to! Me zrozumieli chwili dziejowej 
więc ich świat nowy zmiecie, jak wiatr jesienny zeschłe 
liśeie z drzew.

Ale iarygodnem jest z u c h w a l s t w o ,  z a r o ś *  
m i ą l s t w o  i n z u p p a t o r s t w o ,  które im każą samie* 
zwańczo brać w rękę losy narodu, i rozporządzać nim, 
jak swoją służbą folwarczną.

W wygodnych swych salonach, zdała ot tłami 
żyjąc, nie zmiarkowali ci panowie, że lud polski sak
swoją wolę i swoją drogę i cel polityczny, i że nie jeet
trzodą bezwolną, ale jest potężnym czynnikiem polity
cznym, który o losie narodu stanowić będzie.

Zresztą tiaduo się i dziwić! N, p co do ks. Ja
nusza Radziwiłła.

Sięgnijmy pamięcią czasów króla Jana Kazimierza, 
kiedy to także książę Janosa Radziwiłł, wraz ze swym 
krewniakiem, ks. Bogusławem Radziwiłłem, handlowa!! 
tajnie z elektorem brandenburskim i sprzedawali Reeet- 
poapolitą. . .

Nie zapominajmy, że ta chodziło o wywyższenie 
rodu za cenę skurczenia ziem polskich, bat- za cm* 
niepodległości i  całości lUecz/pospolitejL.

Rodem kary cnabateL. I ladzie ci sami i imiona 
i... sprawa!..

A p. hr. Adam Rcnikier? Gdzież jest linia poli
tyczna tego pana, który w r. 1914 życzył awydąetwa 
orężowi rosyjskiemu nad Niemcami, których wóweaaa 
uważał za najgroźniejszego dla Polski wroga I-.-

„EJa, ha! mój mistrza! Gdzież to wy idz-scie?
„Jaka wam świeci? Gdzie? portowa wieża?.-* 

zapytaćby trzeba za Juliuszem Słowackim.
O trzecim tryumwirze mówić nie będziemy.
Na ziemiach polskich mamy przecież: Tworki, Ko

bierzyn, Kuiparków.-
Znają zresztą i sami Niemcy tego smutno * śmie

sznego wesołka.
Mniejsza zresztą e nich!
Odnosić się nam trzeba do wypróbowanej dotąd 

trzeźwości, rozumu i pędu zamozacbowawczego, polityków 
i ludu Królestwa Kongresowego.

Dotąd nie było obawy, by naród dał się zaprząta 
do cudzego wozu Oby jej nie było i natall-

Narćd był cichy, znosił wszystko, ale nie wierayi 
gładkim słówkom politycznej trucizny. Gryzł wargi, a
•swego się trzymał.

Szaleii agitatorzy, wysilali eią ludzie wpływowi 
(jak a nas) w groźbach i obietnicach, pracowali samo
zwańczy wodzowie.

0  lab owi wahali się, ci lub owi ulegli, alba 
zmęczeni długą wojną i biedą, albo taż oblani netem
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Idzi. Wszelkie radykainiejs|e #hioBki i wystąpienia
»knem  gbóiszewizrć.u“ 1 gilotynuje bez milo
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me. Fala retorta rozbiją najpotężniejszą twier 
i przywilejów — Sejm pruski, & tay mamy 
budowę plńitwa poifekiegO od ‘ • •-

Kzywilśjów?i Taki Właśnie iaskrawą formą
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byłby priowid&iąny w projekcie sządowjui dwuizbowy 
sejm. Izba pozełslo, wybrana ua srojokiej podstawie 
demokratycznej, o cechach nawet proporcjonalności, lecz 
za ł j  sen-),: w połowie mianowany, v połowie wybrany", 
locz — zmiłuj się Hoże - jak, byłby ostoją iaakeyi 
Obydwie te Łby razem wzięte, reają stanowić piarwi^e 
zgromadzenia ustawodawcze. Kombinacja bardzo do
wcipna —  wystarcza bowiem, by w Izbie poselskiej za
siadła tylko 4-ta część korłserwatystów, a cała zgroma
dzenie bodzie miało znaczną większość konserwatywną. 
Komisja. jodnaizbowość odrzuciła. Tylko dwa głosy przed
stawicieli Kluba Lądowego oświadczyły się za tą za
sadą Założono „yotum separatom*. Zaciekła watka ro
zegra mię na plenum.

To samo r wiekiem. Boją się do wyborów dojrar 
ścić ładzi mljJych. Na komiki daty się słyszeć głosy, 
by dopiero od lat 30-ta nadać czynne prawo wyborcze; 
w kefiru po długiej dyskusji zgodzono się aa łat S&. 
1 znów nrotuia separatom". To w wojsku słakyć trzeba, 
mając lat 31, a głosu na posła oddać w tym wieka nie 
rnoina. Weółńg tych lodzi, jest aU za maio dojrzałym, 
a w rzeczywistości j» jł obawa strnpieazałyefa pmdwcze
śnie umysłów przed Szłelaeścią i śmiałością ładzi młodych.

Dragi typowy przykład, to los wniosku W o j dy 
(Klub Ludowy), Wojda Żądał ograniczenia wolnego hau- 
dln ziemią, zdławienia spekulacji i utrwalenia zasady, 
że ziemię nabywać może tylko ten, kto na aiej pracuje. 
Wniosek prawie bez dyskusji odrzucono. Kuzbrajającą 
była naprawdę jedność obszarników w tym wypadku, 
gdzie chodziła o zgniecenie najżywotniejszego interesu 
chłopskiego. Podali sobie ręce najzawziętsi przeciwncy 
polityczni. W braterskiej zgodzie i miłości szedł ręka 
w rękę aktywistyczny klub moaarch iczaoko ustytacyjay 
z konserwatystami z obozu pusywistycznego.

Nie mniej charakterystyczną była odpowiedź mi
nistra spraw wewnętrznych, S t e c  k i e g o ,  o& ntsrpeia 
cyą Antoniego K u j a w y  (Klub Ludowy) w sprawie 
przeciążania podwotami drobnej własności rolnej pny 
jednoczesnem oszczędzaniu wiotszej. Wprawdzie rząd 
polski ma tu nie wiele do mówienia, gdyż podwodami 
rządzą okupanci, niemniej jednak odpowiedź ministra 
całkowicie sprawy nie załatwiała. Nawet, gdy sam rząd 
polaki występuje z jakąś donioślejszą inicjatywą, z jakąś 
radykał ni ej szą reformą, spotyka się wtedy również z nie
przejednanym oporem konserwatywnej większości Do
bitny m tego przykładem jest loa, jaki spotkał rządowy 
projekt o ochronią lokatorów Projekt, nawiasem mó
wiąc, był wysoce liberalnymi humanitarny, bronjł są§- 
rokio warstwy najbiedniejszej nędzy robotniczej i inte
ligenckiej przed wyzyskiem kamieniczniaów i paskiem 
na mieszkania. No, ale ostrzem swym był wymierzony 
prosto w kieszeń kamieniczników, a przeciek niejeden 
z panów obszarników ma ładną kamieniczkę w mieście. 
Stąd solidarność kamieniczńiczo-obs^frnicza. Projekt tak 
powykręcane, ze po uchwaleniu robi wrażenie prawa 
o ochranie kamieniczników przed lokatorami, a nie od
wrotnie. i . < /  ,

.Tak wygląda społeczno oblicze. Bady Stanu. Nina* 
się więc czego łudził i*  gdy przyjdzie na porządek 
dzienny sprawa rolna ta zorania uchwaloną jakaś ra- 
djkaJntej&za reformo. Wszystko, tytko nie ta. Należy 
przeciwnie wszelkich sfcirfń dołożyć, by sprawą tę ni- 
ioiyć do Mjmn Tam znajdzie o&a napewnfi wiece) zro

ogiomuiozumieaia, ua i 
tam zmaleje

Tam niemotej jedaak jeut Ra la 3taan p»niw*za- 
reędaą tryhnaą. którą saisźy wjs-jco caalć i  wyzyskać 
dis sprawy lać a. Nie aaktźy zapominać, ia pod wpły
wam n a r  silniejazycit .pomruków niezadowoleń* ma* 
ludowych zaślepienie samolubnym interesem własnej kio- 
szeui bqdzi« musiało oatąpić trzeźwemu spojrzenia spra
wie w oczy i, w interesie własnym konserwatystów. na -
każ* na iść aa daleko idące ustępstwu i ratarmy.
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HaBryfc W^rtfkoitekl 
rafondk Klabu Ludow^ga kłady Slam,

Listy i  Królestwa.
Lebzrzyea, w stetgaia.

Dnia i i  sierpnia b. r. odbyło się przedstawia?;!* 
tatralne w sali szkolnej w Iiuhorzycy. Odegrano dwie 

sztuki: „Posiew wolności" i „Jasiek Bieruta'1. Fiarwosą 
urządził* z. *; scowa iatełig«Bcyi, a raczej „ n i b y  in
t e l i g e n c j a *  z osławiosemi osobami na czele, drogą 
zaś odegrały „chamy*. Jak tam te przedstawienia wy
padły, mniejsza o to, dość powiedzieć, te ludzi było moc.

Ale nie możemy pominąć tej okoliczności, te ta 
niby „iutaligeucyj-*, &j» tasieekał* »po»obaoóei; aby po
kazać ludowi pnatema, jak nisko go trakinje, trem 
dała pż ’,'i jĆ, i*  uważa jeszcze lad z* coś moralni* dzikiego 
and kió.yr* trzeba. stać a uronią w ręka, bo tnaesoj 
arehezpieesftia jest wcholiić pomiędzy tea ład.

Oto ci „panowie", bojąc się widać o swojo żyda, 
czy co. a może pragnąc przychlebić się władzom rządo
wym, be osa t*k tanią, wtproaih sohte iandenać# i  ioł 
nioray, * bagnetami wadńanyssl m  karabiny, aby * u t»»  
gii porząfflca*.

Pomjrdicie bracia, czy te nie jest smutsy przykład 
traktowania przez szlachtę lodu? Ozy te gdzję ukawiaJ 
patrole wojskowe w teatrach amatorskich Włoskich d] 
otrzeżeni* porządku? 0*y nie pięknej byłoby zaprosić 
ich am U  jafce gblci? - \

ek Uaj&F ale irez 
waiufe itłę x i safglaiły >«ę; 
któro zebeętfwtty taft bsgfist, sterozaoy # »  dr.wiaoh 
oa poftwwuks, ze smutkiem n«Wród{y mą d» do»z 
I stesztoii. Bodajby byli wszyscy tak ateMljj. Bo przez* 
stawienie amatorskie —- to nie jest c»yąąoić wojskową 

‘ 9 iuinjjjpi m  ra«rg bytu. Te IimB ««p^ai« 
tek. .*l|ącą na calu wpłyaąÓ" na wid#w poucza- 
rnHwil i^i i ruzwesOjic. Chyba, £s ci i^ y  „aaa* 

teatralni chi tek ua poi grdsą bsgśeićir wciskać 
w cląiae głowy zaraz dnt? olwiatyp J ą w

not bawi&ft w orwgrfi mdptek, to mylą Bagnet
jest raczej postrachem, niż weraierzam 
dziany zaś sa przedstawieniu, niby dlz 
tylko przygnębiła!?, nE zadowbłestia 

Nitfihte tó nasza „Intel jaeya1’
sro*sfiś-.ać i m  przyaah i i  uUego 
ale m
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Biaiicj przed ttiefefwaią ka^&tioią Z% par$ dai 
powinny nią zacząć zasiewy jesienne* a tymczasem 
w przeważającej hc-i&o powiatów zachodniej i irodk®- 
wej fiatlcyi da raeiewów przystąpić ni# Sądzi# można 
i mw&du braku óożse do siewu.

Salicyi trzeba dać zboże na siew
z Królestwa.

W powiecie żywieckim, bialskim, myślenickim, 
chrzanowskim, nowotarskim, krakowskim, limanowskim, 
grybowskim, gorlickim, jasielskim, tarnowskim, dąbrow
skim, jarosławskim, przemyskim, Samborskim, długo- 
trwsiłe deszcze sierpniowe i powodzie sprawiły, te lud
ność aie ma absolutnie żadnego gatunku zboża ua siew. 
Żyto v. srędzie zrosło, pszenica również. Jęczmień zgnił, 
owies się wysypał. Zboża as siew musi państwo dostar
czyć, bo w przeciwnym razie pola we wszystkich tych 
powiatach letać będą odłogiem.

Akcya rządu w sprawie dostarczenia zboża do 
siewa powinna być szybką i dobrze zorganizowaną, aby 
nie przyszła zapóźao, jak, niestety, zwykle wszelkie 
akcje rządowa przychodzą. Sądzić należałoby, żs w spra
wie tak ważnej, jak obsianie pól, czynniki decydujące 
zerwą nareszcie ze szablonem biurokratycznym i postą
pią tak, aby pomoc przyszła na czas i w dostatecznej 
ilości.

Rada  j e s t  t y l k o  j edna .  Należy jskn&jezyb* 
cis] otworzyć granice Królestwa Polskiego, zamknięte 
obecnie hermetycznie, tak, jak nigdy nie były zamykane 
za czasów carskich, przed wojną i sprowadzić stamtąd 
z beże. Władze centralne w Wiednia muszą sobie nare
szcie zdać sprawą z tego, Se cała Psiaka stanowi je
den teren gospodarczy i źe przedzielanie go aztuczne- 
ml granicami, politycznie może dające się uŁr*j mać, jest 
pod względem gospodarczym nonsensom, który się 
mścić musi i mści szybciej, niż nonsens polityczny. Zre
sztą i o tem władze wiedeńskie powinny pamiętać, ta 
Królestwo Polskie jest systematycznie eksploatowane 
przez Niemcy, z jaskrawem nawet pokrzywdzeniem Au* 
sfcryi. Jeśli Niemcy mogą wywozić % Królestwa tysiące 
wagonów zboża, to nareszcie interes gospodarzy wska
zuje, ze to zboże oewinno być przswiazione do Sali
cyl, bo tyłka w tan sposób będą mogły być dokonano 
zasiewy jesienne.

Ponadto zwrócić musimy uwagę i na to, ta As- 
stru-Węgry i Niemcy zastrzegły sobk dostawę wiel
kich ilości zboża w Rumunii, co jest zawirowane
w traktacie pokojowym bukareszteńskim. Niechże więc 
i to zboże rumuńskie dostanie ssę do Galicyi, a nie to
nie tylko w krajach niemieckich i na Węgrzech.

Innej rady niema.

Dziwne stanowisko p. Gałuszki.
Galicyjski Wojenny Zakład obrotu zbożem, na któ

rego czole stoi p. G a ł u s z k a ,  stał się instytucją bar
dziej biurokratyczną, niż jakakolwiek m&o w . naszym 
kraju P, Gałuszkę nie obobodza nie doozozo ł jhswt

wrzesuia l/Sff. *•
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eS katasfrofą.
dzie, bo on ma statystykę, sporządzoną precz starostw* 
przed deszczami i powodrianu, a ta statystyka jest dii 
niego wszystk.sia, Z pnwaiaej strony dowiadujemy się, 
że p. Gałuszka je»t uajzupetaiej zadowolony ze stanc 
zbiorów w Galłcyi. (Wogólą, n dygaitarsj polskich jesl 
obecnie dziwna skłonność do petasge zadowolenia; petef 
zadowolenia wrócił ks. Eadziwifi * Berlina, pełna zado
wolenia jest konserwa, bardzo aadowoiony jest i p. Ga
łuszka). P. gałuszka twierdzi, i«  wydobędzie ze wsi 
w Galicyi zapamooą rokwuyeył 18.300 wagonów zboia, 
któremi tak będzie gospodarzył, ta &a 6000 w każdym 
razie zostanie ua rezerwę. Teai te stanowisko, świad
czące o zapalnej strapi&szałośoi galicyjskiej filii Zakłada 
obrotu zbożem. Niechby się p. Gałuszka przejechał pt 
wymienionych wyżej powiatach sacbodniej i środkowej 
Gaiicyi, niechby zaglądnął do stodół, niechby raz zoba
czył, co tam naprawdę jest, ta musiałby spoatrzndz, z* 
stanowisko, jakie zajmuje, i&at nietyiko nieuzasadniona, 
ale jest wprost ciężką krzywdę dla ludności i wyda
niem jej na łap nędsy i katastrofy głodowej w uajr.hz- 
ŝ î , ra .e  Zboża na rekwizyoyę w zachodniej Galicyi
nie będzie. Już w poprzednim *«»erie  stwierdziliśmy, 
że w powiatach, nawiedzonych ulewami i powodziami, 
musi »łą luduoiel dać Jstó i starczyć ]e] zboża ot 
siew, ^

Na ironię wręcz zakrawają rozporządzenia p. Ga
łuszki i starostów, wzywająca de natychmiastowej# 
oddawania zboża. To „natychmiastowe oddawanie* jeśi 
ze stanowiska rolniczego nonsensem. Żyto jest we wszyst
kich wyżej wymienionych powiatach zrośnięte Zhożi 
zrośnięta na pnlu moi* być utyta tylko na paszę i ta 
jest jodyny sposśb jaga zużytkowania. Tymczasem Za- 
kałd obrota zbożem zrośniętego zboża nie przyjmują, 
producentowi zaś nlo pozwala gs sprzedać na. paszę 
i nlo pozwala go aamanus zużyó rśwnhi nu paszę, a. p, 
na otręby. Znamy wypadek, m w pewnej wsi odstawio
no 4o Zakładu obrotu zbożem dwa wagony zupełnie zro
śniętego zboża, którego Zakład sio przyjął, ale prode- 
centowi ani zażyć, tui sprzedać aa passę nie pozwolił. 
Zboże zrośnięte, soożs wilgotna wegółs, nie da się młó
cić. Nawet zboża zrośnięta mogłoby jeszcze w pewnym 
proeends być zażyta na chlob, (dyby tlę je należycie osa
czyło i młóciło najwcześniej p® dwóch miesiącach.

Fakta ta wskazują, ta foapodorke wojennego Ze- 
kładu obrota zbożem jn t  wręoz priaałwng zasadom 
gospodarskim i pwyesyni się tylko dc powiększę ni s 
i tak już straszliwą] katastrofy.

Socyaltści domagają się zam
knięcia żarn.

Zdecydowanymi wrogami rolników, m  dobitek zgoła 
ni* mającymi pojęcia * rolakiwie, są soeyaliści. Przy 
wódcy secyalistycsai w Wiedniu; E ą e u e r , E i t • u b o 
gon  i A d le r , wysunęli ta kongresie party i jako pierw 
azs pipcdarss* żądanie kostfcczsfe&śś zniknięcia wśzjct- 
kich taran a& wsiach i idstfia Indności wiejskiej na 
odżywianie elę... kartkaaK O ii* w krajach zuchodiuo- 
anatayaekich aa kartki mota* raw-ua coś dostać, esy
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to ctleb, c i f  mąkę, to my w Galicji wiemy doświad 
rżenia, £o kartki są o nas tylko kartkami i ie nteraz 
przez kilka miesięcy nic aię na nie nie dostanie. Po
lowie Eocyalistyczni polscy są tacy sami, jak niemieccy. 
Oni dziś widzą w chłopie, w rolniku, tylk© wroga, opły
wającego we wszystko. To jest powodem, te napierają 
Ba Wojenny Zakład obrotem zboża, abv jak najprędzej 
dostawiał zboże miastom, a do czego takie szybkie młó 
cenie wilgotnego i zrośniętego zboża prowadzi, o tom 
pisaliśmy wyżej.

W rządzie wiedeńskim i u Naczelnej Komendy 
armii ntarło się zdanie, że Galicy?, powinna sama siebie 
wyżywić i wyżywić jeszcze pół Anstryl. Nie kto inny, 
ale socjaliści prą eto jak największych rekwizycji 
w Galicyi. Zasadnicze ich domaganie się, by zamknięto 
chłopom żarna, żądanie, które w wiedeńskim Urzędzie 
ływnościowym, jeśli chodzi c Galicję, znajduje bardzo 
tywy oddźwięk, skierowane jest tylko w tym kierunku, 
by chłopom zabrać wszystko i wydzielać im poroye 
i ywr,ościowe.

Jeśli socjaliści niemieccy dążą do oglodzenia wsi 
polskiej, to temu się nawet ni© dziwimy. Jeśli jednak 
popierają ich w Łemnasi, polscy socyaliści, to składają do
wód, może nie tyle złej woli, ale aDsoiutnej nieznajo
mości et sunków rolniczych u nas.

Bardzo byśmy byli radzi, gdyby pp. posłowie so
cjalistyczni polscy wybrali się razem z naszymi posłami 
i zwiedzili nawiedzone powodzią i ulewami powiaty, 
gdyby posiedzieli z tydzień na wsi i przyjrzeli się, jak 
wygląda ten chłopski raj, a jesteśmy przekonani, że 
podaliby rękę posłom ludowym i wspólnie z nimi pod
jęli obronę Galicji przed katastro/ą głodową i przed 
jeszcze gorszą katastrofą, przed nieobsianiem pól w je
sieni.

Katastrofa grozi dziś wszystkim — i robotnikom 
i chłopom. Wszyscy też przedstawiciele mas powinni 
społem dążyć do uratowania tych mas.

o

Galicja wschodnia również 
przed katastrofą!

Podczas posłuchań u JE. ministra Gałeckiego 
w pałacu namiestnikowskim we Lwowie, zjawiła się 
także deput&cya Gal. Tow. Gosp., złożona z księcia Wi
tolda Czartoryskiego i dra Aleksandra Kaczyńskiego 
i przedstawiła ma szczególnie ważną i pilną sprawę do- 
&tawy zboża na elew dla wschodniej Gaitcyi. Deputacya 
wskazała, że głównie z powodu ciągłego opóźnienia do
stawy zamówionego zboża siewnego tak zeszłej jesieni 
jak i tej wiosny, obecnie około 800.000 hektarów leży 
odłogiem, w tern 500.C00 hektarów, która w warun
kach normalnych winny być obsiane zbożem chlebo- j 
wern. Dzięki rządowej akcyi pługów parowych i meto- i 
rowych, oraz dzięki niezmordowanej energii i poświęce
niu rolników w kraju od najbiedniejszego chłopa do! 
największego właściciela, znaczna część tej powierzchni! 
mogłaby być obecnie obsiana oziminą, bo jest do zasie
wu przygotowana, ale brak na to zboża siewnego. T o-i 
W/rzystwo gospodarskie już od początku wiosny przez 
SWego delegata dra A. Baczyńskiego kołata we Wiednia! 

e wczesne zabezpieczenie nasienia, a na odnośnycn' 
koźferencycch 14 czerwca i 4 lipca b t. szef Kraj. j 
Urżędc Grsp. tr, Lg i pe z a n  i ćelegat Tew. Gespcdaf-
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skiego uzyskali obietnicę dostawy około 3000 wagonów 
zboża na siew z Węgier do dnia 15 sierpnia b. r. Tym
czasem ten termin minął 1 zboża siewnego dotąd nie 
ma w kraju! Wskazując na olbrzymią odpowiedzialność, 
jaką rząd ponosi i na szkodę, którą wyrządza ludności 
całego państwa, gdyby z jego winy te przestrzenie na
da! leżały odłogiem, żądała der u‘aeya natychmiastowego, 
efektywnego dcst&razenia zboic na siew z Węgier 
i z Królestwa z terminem rozpoczęcia dostawy najdaiaj 
«0 Końca b. w. Dalej przedstawiła depatacya kwestyę 
cen  n a s i e n i a .  Rząd centralny chce te ceny ustano
wić podług cen zboża galicyjskiego (160 K), tymczasem 
ci rolnicy wschodniej Galicji, którzy to ziarno siewne 
potrzebują, nie korzystają * wysokich cen, bo nie mają 
ani morgi zasianej oziminą zeszłoroczną i dlatego zboża 
odstawiać nie mogą. Przy takich wysokich cenach na
sienia wobec lichej uprawy gruntów i małej wydatności 
w przyszłym roku obsianie żytem lub pszenicą wogólo 
nie Opłaciłoby aię, zwłaszcza, że nie wiadomo, czy ta 
wysokie ceny w przyszłym roku będą obowiązywały. — 
Dlatego deputacya żądała dostarczenia zboża na siew 
dla tych gospodarstw zniszczonych wojną po cenie, 
w jakiej nasienie dostarcza się w reszcie krajów austria
ckich. t. j. 7.3 koron. Ponadto domagała się natychmia
stowego załatwienia kwesty! zaliczek sasie w owych.

Minister G a ł e c k i  przyjął wręczony mu memo- 
rjał, uznał nadzwyczajną pilność tych spraw i obieca! 
przedstawić je na najbliższej radzie ministrów.

Sprawa rekwizycyi.
W warunkach wyżej przedstawionych przeprowa

dzenie rekwizycyi w naszyta kraju okazuje się aieme- 
Miwem. Doszliśmy w piątym roku do tego, że ludność, 
aczkolwiek liczebnie z powodu wojny znacznie mgiejszją 
nie będzie w możności wyżywić się do nowych zbiorów. 
Zasadniczo środków żywności Gaiicya nigdy nie produ
kowała tyle, by ich starczyło dla całej ludności. Rato
waliśmy się w czasach pokojowych sprowadzaniem zboża 
z Węgier i z Królestwa. Podczas wojny zdohno wyci
skać od naszych rolników za pomocą bezwzględnych re
kwizycji środki żywności, które w części szły na zapo
trzebowanie miast, w części zaś były wywożone za kraj. 
Jal: się przedstawia aprowizacja miast, o tem mogą po
wiedzieć najlepiej mieszkańcy Krakoy/a, Lwowa, lub 
Rzeszowa, gdzie całymi miesiącami ludność nie dosta
wała ani mąki, ani cbleba, mimo, że ludność włościańska 
została zrekwirowana bezwzględnie. Dziś nie pomogą 
najbezwzględniejsze rekwizycje, bo ludność zbożl dia 
oddania państwu niema. Byłoby tedy rzeczą bardzo 
wskazaną, by rząd zaniechał myśli o roKwirowaniti 
zboża na wsi naszej w tych powiatach, które zostały 
zniszczone na wiosnę posuchą, a podczas zbiorów ule
wami i wylewami.

Jak sobie dem z  zm m m ts e -
f ormy11 wyobraża rekwizycye.

W numerze 372 * Nowej Reformy*, organu demo
kracji (żydowskiej), zamieszczono artykuł wstępny p. t  
„Ąnarcłiia ceu“. W artykule tym autor stara się wj- 
tlórnaczyć mieszkańcom miast i rządewi, że jednym z naj
większych lichwiarzy jest rolnik i że jedynym rata*

1
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kieni dla państwa bidzie rekwizycja, która będzie do 
pewnego stopnia „spiżową egzekucją społecznąktóra 
„mus- przybrać kształt bezwzględnej konfiskaty mienia 
tam, gdzie jednostka nie oddaje dobrowolnie tego, czego 
wymaga najświętszy obowiązek społeczny".

„Nowa Reforma" należy do pism, które sprawami 
krajowemi zajmują się bardzo niey/iele. Dlatego też 
niema pojęcia o tern, co się w krajn, zwłaszcza w dzie
dzinie rolnictwa, dzieje. Zupełną bowiem tylko nieświa
domością stosunków można tłómaczyć końcowy wniosek 
autora owego artykułu o anarchii cen. Czytamy w nim 
bowiem: „Jeśli rolnik będzie wiedział żo „mimo
w s z e l k i c h  k l ę s k  a t m o s f e r y c z n y c h  i r o b o 
c z y c h  musi dostarczyć ściśle określonej ilości prodn- 
któw z jednostki uprawnej przestrzeni, obojętna, z roli, 
ogrodu, czy sadu, jeśli będzie wiedział, że w. razie nie
dotrzymania obowiązku cały jego majątek przejdzie w se- 
kwestr rządowy, z którego będzie mu się wydzielać ko
nieczną tylko rację, wówczas nastąpi zmianą na lepsze".

Kapitalne jest to wnioskowanie. Autor artykułu 
cna lazł sposób, którego Salomon mógłby ma pozazdro
ścić, mianowicie sposób „nalania z próżnego". Sposób 
bardzo prosty: „mimo w l z e f k i c h  k l ę s k  a t mo  
s f e r y c z n y c h "  r o l n i k  mus i  o d s t a w i ć  to, co 
mu w ł a d z a  każe.  Mogą mfozy wymrozić zasiewy, 
może susza, jak było w tym roku, zniszczyć połowę 
wszystkiego, mole powódź i ulewa zrujnować rolnika 
doszczętnie, to dla redaktora „Nowej Reformy" jest obo
jętne. Rolnik ma dać, i parada skończona! Niema ni
czego, ale dać musi, bo taki jest — przepis.

Uśmiecha się autorowi owego dowcipnego arty- 
knłn myśl sekwestiowania rolnikom majątków, jeśli nie 
oddadzą przepisanej ilości produktów. Możemy zapewnić, 
ie w powiatach zachodnio galicyjskich, zniszczonych 
ulewami i powodzią, żadeu rolnik nie będzie wstanie 
oddać przepisanego kontyngentu. Wedle zdania „N. Re- 
1 Omy * nale|ąioby z a s e k w ę ę t r o w a ć  im majątek. 
A  meśe ta „N, Reformie* rfoazi o to, by te chłopskie

f ajątki oddać ty de ju, bo oni jedyni prowadzili podczas 
ójay uczciwy handel i oddawali wszystko w .imię obo

wiązku społecznego...

19N o w e  k l ę s k i
„Jedna bieda nigdy człowiekowi nie dogodzi, tylko 

ai się wszystko zejdą"— mówi chłopskie przysłowie.
I tf.k jłbećwa wizystkie m  fćhoazą.

Przysze dł burAgan. strasz aa wojna i przeszła przez 
kraj na#, hipzćsic dorohjsk fp cn ą & a  dzjesiątes lat, 
a |dy F> łes|ła, nśtód, Się do pracy
i icykał Ś lidf „A m  i f -y  te o te »  fp o * . tek. 
to o ten* jeszcze feffo, te jbAiaio, * > kas Sąd opuścił, 
bylibyśmy sobie jeszcze jak® trko rada dayali. Ais 
pikysdy isne klęski i 4® fetó nas n$ks.. i nękają.

myś&}y rSfis ,£ckwif?yćr«, a w  «W#ok 4 *  lais
Itek przóc% »  Fospcha spowodo-
fute br«k M ą , o«y, koafesyny
i tMiik liends ffije&re pmpalyy. A k m  i ffte sa * , bb 
kte c^apsb, tekie ńif apodslfwtót pbas, ale 
wiei przetrwała, ||k Mogła, pfśbdewsiystkiejn przy tóeffi- 
pjfcksch, i żyła nadzieją, Ie rok przyszły będzie lepszy,
ii  feoie wojnr, się ĆkoRcąy, Ib Inibę Bóg si; Łiitejbj 
1 da lepsze czft«y I

Ale nadzieje zwykle złudne bywają, a to w tym 
roku się okazało. ,

Na wiosnę nie było co narzekać: rokowała ona' 
śliczne nadzieje; ale wkrótce okazało się, ie na nic u  
nadzieje. Przyszła posucha; łąki, koniczyny przepadły,1 
a zresztą wszystko inne w rozwoju zostało wstrzymnt 
i nie dało spodziewanego plonu.

I przyszły zaiwa — ten czas chłopskiej radośoi. 
I wyszli żniwiarze w pole i zżęli zboże, ale na co? 
Na to, a Dy dziś zgniło, a resztę woda nniosła do morza. 
Są okolice, gdzie żniwa wypadły rychlej i sprzątli z pola, 
ale większość kraju nawet jeszcze żyta nio sprzątła, 
a reszta wszystko gnije i niema już nadziei, by i tego 
co było. I gdy człowiek wyjdzie w pole i popatrzy, ile 
to chleba niosą wezbrane rzeki, a ile to zrosło i zczer- 
niało n l ziemi, to nieutulony żal ściska duszę. Gdy si^ 
zaś jeszcze weźmie na uwagę b r a k  z i e m n i a k ó w ,  
tego jedynego dziś pokarmu, które już ua dobre gnić 
zaczynają, to doprawdy c z a r n a  r o z p a c z  o g a r n i a  
c z ł o w i e k a .

A tu znikąd ni ratunku, ni pociechy...
Dawniej to choć podatek odpisali, ale teraz któż 

to zrobi, kiedy brak ładzi, a na dobitek rząd wkłada 
na kraj tak ogromny kontyngent paszy, to zboża, to 
ziemoiaków...

Nie wiem, jak gdzieindziej, ale nasz wójt otrzymał 
polecenie odstawienia wagonu siana — jeżeli u nas, ta 
i wszędzie tak — to co ten lad pocznie? Na naszą 
górską, małą wioskę wagon przypada, a ileż będą mu
siały dać gm>ny duże, żyźniejsze?

I  jeżeli rząd zechce słowa dotrzymać, to zabierz* 
wszystko, a wieś, ta wieś, która tyle trudu i troski po 
niosła, przy caem pozostanie, czem będzie żywić i tak 
jut zdziesiątkowany inwentarz?

Znikąd ratunku. Jedyna nadzieja w Kole polakiem 
i miniatraeh-rodakach. Do nich zwracam się z prośbą 
by ten kraj, tak jnż zniszczony, wzięli w swoją opiekę.

Szklary, 20 sierpnia -191$. Andtzej Pluta.

Cigiliie sKksjskM s ludu.
Rzezawa, w sierpniu.

C. k. Zarząd domen i lasów w Stanisł&wicach koło, 
Bochni, wydał % wiosną b. r, w lasach państwowych 
drzewo opałowe włościanom, s warunkiem, iż sobie ta
kowe sami wyrobią. Zważyć należy, iż mężczyzn węałs 
niema, tylko starcy i dzieci, do lasowej pracy niezdolni; 
więc też kobieciny napracowały się cc niemiara, aż sobie 
poprabiałf drzewa po dwa, po trzy knbiezne metry, jak 
kt&a mogła. C. k. Zarząd zwłóczjł z oszacowaniem wir*" 
toici, jUreszci>s g o t o w e ,  u r o b i o n e  d r z e w c  są-!
rekjgir^ałs  wojskowość.

\



Po potahty mbaistrów 
do SsJlcyi.

peniedaiakic nbiogły preybyłi do Krakowa mi-
S 'iter dla Galicyi, ekae. G a ł e c k i ,  minister robót pn- 

C7Bydi, #k»e. Ho mak,  szef sekcji mioisterstwa 
skarbu, Grimm,  oras namiestnik ekac. Ku ja .  Przed 
południem ministrowie ■ poiłam T e t m a j e r e m  i pre- 
sydentera Centrali 41e ódfcudory kraju objechał' 13 
zniszczonych wsi w powiacie krakowskim; w południe 
odjechali do Bogumiłowie, za trzy mali sio a posła W i
tosa w W i e r z c h o s ł a w i c  tek,  a następnie zwie
dzili miejscowości, niszczone wojną nad Dunajcem, 
ad Wierzchosławic do Otfinowa. We wtorek rano mi
nistrowie fcjli w Gorlicach, zwiedzili to nieszczęśliwe 
aiaato, a następnie objechali najbardziej zniszczone 
okolice Goriie, pnezem zostali przyjęci n posła D ł a 
wo sza w Siarach. Ws wtorek wieczór odjechali do 
Brodów i przez środę, czwartek i piątek zwiedzali naj
bardziej saiezczome okolice we wschodniej Galicyi nad 
gtrypą i Narajćwką.

Minister G a ł e c k i ,  wystarawszy się o przyjazd 
ministra robót publicznych i szefa sekcji Grimma (który 
jest prawdopodobnym asat- pcą obecnego miaiatra skar
bu), chciał oba ministrem, cd których zasadniczo zależy 
odbudowa, pmdstawić przód oczy obraz zniszczenia Ga
lic ji  Obaj dygnitarze ssMi sposobność przekonać się, 
te w Krakowfklea n. p. mieszkają w ehiewkach, skle
conych na prądsa dla ochrony przed deszczem, że w 
Tarnowakiem i Dąbrowskim państwo ani w części nie 
srobiło tego, eo było zrobić powinno dla ludności, zni
szczonej wojną, ie Gerlłee przedstawiają się dzrś jeszcze 
jak ruiny Pompei. Meie U straszna naprawdę obrazy 
Kprzytcmuią ministrom, jak dcJeco uzasadnione są 
skargi i żądania yosidw indowych, podnoszone w spra
wia odbedowy.

Jeśli jednak ta podróż ministrów' ma naprawdę 
przynieść to, czego się ludność kraju spodziewa, to mi
nistrowie, którzy naocznie o stosunkach kraj a się prze
konali, muszą podjąć wspólną akcyą, zasad niszą, aby 
odbudowę można było naprawdę prowadzić. Mieliśmy 
już kilkakrotni# podróż® ministrów’ po Galicji, a odbu
dowa jak nie u h , tak nie idzie dalej. Chcielibyśmy, 
by ta podróż ministrów wydała rezultat większy, niż 
poprzednie.

Do przeprowadzenia edbadowjr Galicji potrzeba 
trzech rzeczy Indi i ,  ma t e r  y a i ó w i p i en i ędzy .  
W pierwszym rzędzie, jak widać, trzeba ładzi. Brak ich, 
brak fachowych techników, jest jednym % największych 
braków Centrali dłu ośbsd&wy kraja. O. ii® nam wia
domo, zarówno ministerstwo dla Galicji, jt>5r ministerstwo 
robót publicznych, sUra się o w j r e k i a m o w a n i e  
w i ę k s z e j  H e z h j  a a w o d o w j e h  t e c h n i k ó w !  
i r ę k o d z i e l n i k ó w ,  celem przydzieleńis ich do Ces-! 
kał i dla odbudowy b ą %  Jeśli więc ministr owie zechcą1 
naprawdę pchnąć Mbndowę naprzód, to prnedewssyst-1 
kiem mnssą znraz po powocie do Wiednia o d n i a ió  
s ię  o s o b i ś c i e  do  k l a r u j ą c y c h  c z y n n i k ó w
r o j s k ó w y c k  a w y r e k l a m o w a nio t e c h n i k ó w  

r ę k o d z i e l n i k ó w .  W dragim rsędsi* ministrowie 
suszą ęami oaobhkłe i&tsrweuicwżó, aby umożliwić do
stawienie de *tr*g9 krają ms tecyałów, potrzebnych do
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ec-bodowy, dostarczyć wagonów, których stale dla celów 
odbudowy braknje, dostarczyć pokrycia na dachy, szyb,* 
gwoździ i t. d.

Dnia 3 i i  września odbędą się w Wiednłn wiel
kie konferencje miurateryslne w sprawie odbudowy Ga
licy i. Wezmą w nich udział przedstawiciele Centrali dla 
odbudowy, ministrowie skarbu, robót publicznych, rol
nictwa, oraz minister dla Galicyi, wreszcie referenci mi- 
nisteryaln), Na tej konferencji powinna wyłonić się 
w s p ó l n a  a k c y a  m i n i s t e r s t w  dl a  wy rek la
mo w a n i a p o t r z e b n y c h  do o d b u d o w y  t e c h n i 
k ó w ,  p o t r z e b n e j  i l o ś c i  r z e m i e ś l n i k ó w ,  do 
s t a r c z e n i a  p o t r z e b n y c h  m a t e r y a ł ó w  i, oczy  
w i ś c i e ,  p i e n i ę d z y .

Klub posłów ludowych przedłożył prozy dyma Cen
trali i p. ministrowi dla Galicyi kilka zasadni c/a  cii po
stulatów, dotyczących Centrali. Stwierdzić trzeba sta
nowcza, ie  z C e n t r a l i  d l a  o d b u d o w y  k r a j u  
l u d n o ś ć  w i e j s k a  nie  k o r z y s t a  ani  w c z ę ś c i  
t ak ,  j a k  k o r z y s t a  w i e l k a  w ł a s n o ś ć  i mie
s z c z a ń s t w o ,  to  z n a c z y  żydz i .  Stworzenie od
dzielnych departamentów ula spraw włościańskich za
równo w sekcji rolniczej, jak przemysłowo-handlowej, 
jest koniecznością aż dadto umotywowaną. Na tuj kon
ferencji Esuiisteryaloej p o s t u l a t y  k l u b u  p o s ł ó w  
P. 8. L. powinny zostać w c a ł e j  pe ł n i  uwzględnione.

Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdyby podróż mini
strów wydała te właśnie rezultaty, jakieśoiy powyżej 
poruszyli.

Świadczenia 

a galicyjskie Namiestnictwo.
W  nowe su rozporządzeniu wprowadczem Ćo ustawy

0 św:adezeniach wojennych przewidzianem jest dla usta
lenia odszkodowań za świadczenia wojenne z §§ 19 i 20 
estawy c świadczeniach wojennych, t. j. dla świadczeń 
wojennych, dokonanych na nierncbomościacb, wprowa
dzenie t. zw. k o i a i s y j  e p e e y a ł o y c h ,  gdy rozcho
dzi cię o komisyjne nsialenie większej terytoryalnej 
przestrzeni.

Przez większą cerytoryalną przestrzeń należy rc- 
zett-ieć jakiś większy obszar, na którym znajduje się 
większa ilość objektów, które były przedmiotem świad
czę* wojennych.

J s i  i  talBiy rzeczy wynika,objekt*, które były przed
miotem świadczeń wojennych, saaehcćząmię w większej; 
ilości ł& tych obszar* ch, na których prze* dłuższy czas 
odgrywały aię wypadki wojenne, i  więc za takie większe 
teryteryalaa obszary w Galicyi należy przyjąć prze
strzenie, ciągnące się wzdłuż linii obronnych, n. p. Da-, 
najca, Sama, Dniestru, Bngc, Isb też w ogóle wcdlnż linii , 
bojowych, w których trwały prze* Saiszy czas walki 
pozycyjne. W s t o i  Unii tych znajdują się budynki znie
siona, pele rewami peprserzynańą i«b  wskutek dlai- 
*«j eb postojów wojak, w pustkowie samienicae, lasy
1 wycięte. ' . ;

Rozporządzeni#, na wstępie wymienione, ma na celo, 
Ha takich właśnie obszarów powołać do życia komisje 
specjału ev



Ustanowienie. komia* j  specjalnych mą £ *  JaJteośc1 
ogromnie doniosłe znaczenie. E eti sję specjalno są cr- 
f&rem nsmiettiuctwa, * cywilni ułankowi* tychże ko 
wisy] są delegowani « namiestnictwa względnie krajo
wej dyrekcji tka.bu i oprócz świadoreó bU mają ża
dnych innych eeynności rraeciwiłio cywilni członkowie 
kcmisyj mięszanycń w po8zc.J©gólfiyck powiatach aą 
urzędnikami starostwa i oprócz świadczeń mają jeszcze 
inno agendy, traktując w zasadzie świadtzeaia, jako 
rzecz a baczną. Najęły się spadziewać, ba powołać się 
mające da Łyda komisje specjalne, w prrydzidonyeh 
itii okręgach, pokonają aaybko ody m».t*ry*ł, skutkiam 
czego ludność otrzyma odszkodowanie za świadczenia.

Ministerstwo wojny Ucząc się z faktycznymi sto
rnu kami w Galicy i, p« zasią* luątla opinii wojskowych 
komend w Krakowie, Przemyśla i Lwowie, zaprojekto
wało dl* Galicyi i f  toratisyj specjalnych, a mianowicie: 
f  dla okręgu wojskowej komendy w Krakowie, 4 dla 
Przemyśla i * dla Lwowa. Tymczasem galicyjskie na- 
miestuictwo ilość komisy} obniżyło do 14 i to kosztem 
okręgu wojskowej, komendy w Krakowie, ustanawiając 
dla tegoż tylko jeduę komisją specjalną

Nietyłko, ie  nainisstaictwo dla okręgu komendy 
ki akowskiej otworzyło tylko jedną komisją specjalną, 
ale nadto jej działalność ograniczyło tylko do powiatów

namiestnkfcfffcj a przywrócenia projektu pfoiatarotwa 
wojny.   '

Daj 1 da] — boz przerwy!
Jedną z najgorszych bolączek najszej ludności jest 

ogołacanie jej z bydła. W ładze wojskowe oświadczają 
od kikn miesięcy systematycznie, że nie przeprowadzają 
w. Galicyi rekwizycji bydła. Wszelkie interwencje po
selskie koćcsą się tom, te reprezentant rządu pświad- 
cza kategoryczn e: „władze wojskowe zdały suj w zu
pełności na dostawę bydła dla potrzeb armii przez Ga
licyjski'Zakład obrotu bydłem." W rseczyw stości dzieje 
się zupełnie inaczej. Mamy dowody, napływające nie
ustannie, te władze wojskowe władnie w ate-ianku do 
Galicyi trzymają się tylko hasła- daj lglaj, dawaj bez
ustannie!" — tak, jak gdyby w Galicyi było wszyst
kiego więcej, niż w całem państwie. Rekwizycje woj
skowo bydła ńia armii odbywają się o nas w dalszym 
ciągu.

■ świeżo donoszą nam z D o b i  o m i l s k i e g o ,  łe 
Ufo wojsko rek wiruje bydle zupełnie jak za czasów 
sturkowskich, gdy szabla feldfebla była najwyższą po
wagą w państwie. Zdarzają uą wypadki u łysa perwie- 

wielickiego, bocheńskiego, tarnowskiego i piłzneńskiegc, cie, że w jeden dzień urządza rekwizycję bydła wojsko,
, które a na drugi dzień Galicyjski Zakład obrotu bydłem, któ-a więc, prócs powiatu tarnowskiego, do powiatów 

stosunkowo mnięj dotknięte są wypadkami wojny.
Być mólfl, ±e namie&tuiciwo fałaty wie pojęło eea- 

creni* siów rozporządzenia: „większy tcrytoryeluy cfc 
ssar14 — identyfikując jo s obszarem uworekim, obsza
rem fabrjasnym a t  p. i dlatego dla wymienionych po
wiatów wprowadza konny ę zpecjraJną, posiewał w tych 
powiatach me wszystkie jeszcze obszary dworskie otray- 
mały zapłatę aa świadczenia.

W  każdym rasie Łtanowiako, jakie zajęło galicyj- 
■ite namiestnictwo w tej sprawie jest nieohywateiskieic. 
Przecież pamięci uictwo jest właśnie tą władzą krajową, 
która powinna dążyć do powołania de żyda jak naj-

iska szkody. 
»ki, gorlicki

do otrzymania w jak najkrótszym czasie słusznie a ale 
żących tlę pretensji z* zrządzona. prze* wo 

f o  wiaty dąbrowski, brzeski, grybowi 
i jamcliki, przez które w simie 1914/15 r. aż do ofen
sywy majowej w 1915 r. pod Gorlicami prowadziła linia 
bojowa walk pozycyjnych, któro najwięcej ucierpiały, 
albo toż powiat nowosądecki, który wprawdzie znajdo
wał się po aa linią bojową, ale w którym w tppte

ry również rekwiruje dla wojska. O podobnych faktach 
donoszą i z innych powiatów.

Jest to rzecz aiosłycb&na. Władze centralne 
w Wiedniu zupełnie nie wiedzą o tom, le Galicja była
S um3 lata terenem wojny. Jak tylko trzeba mięsa 

la armii, te władze wiedeńskie i wojskowe mają jeden 
jedyny rozkaz na ostach: „brać z Galicyi!" Nie dziw
nego. ze skutek tej niesłychanej polityki wydzierania 
z Galicy] wszystkiego co moż a i czego nia można, 
jesi ten, iż w Galie yc liczba bydła opadło de 50-elu. 
l  w niektórych powiatach de 40 proceni stanu z przed 
wojny, ale za te w Austryij Dolnej i Girnoj, w Solno-

większej ilości komisji, by poszkodowanym dać możność -grodzie, w Korynty 1, w Tyrolu, ataiyałyka wykazuje 10

ezasie przebywały lim o  m anty, treny, Kpi Uda i ko
mendy etapowe, nie otrzymają komisji specjalnej. Fo- 
sikoaowaai będą dzioslątki lat wyczekiwali na zjawienie 
się komisji mięszanej ze starostwo.

Ogól ludności sądzi, że to wojskowość czyni trudno
ści w zroalizowrain pretensji ca świadczenia. Tyntcta- 
•cm tak ale jest. Ministerstwo wojny astaaowito dosta
teczną Dość zastępców, dla komisji świadenafiy poleciło 
intendanfórom wypłatę przyznanych prask komisje od
szkodowań, które tet przyznane ediatodowanja beicwłó- 
esuie wypłaeają. Gale zło tkwi w namiestnictwie, któie 
niciylkc sio troszczy się, czy komisjo mięmęana di* 
świadczeń a § Ib urzędują, ale nadto ilość kamisjj spe- 
ayalnych dla okręgu trakownkiep anniejityłe.

Aty dema zaradzić, aak4y w tej sprawia udać

do 20 procent więcej bydła, anliełi praei wojną.
- Wprost wierzyć się nie chce, że jesteśmy krajem, 

którego ludność jest równo uprawnioną z ludnością innych 
krajów koronnych. Rządy wyjątkowe, któro w innych 
krajach skończyły się już dawno, choć nawet nigdy nie 
były takie, jak n nas, w Galicyi stosowana są w pra
ktyce w dalszym ciągu. *'

Kontyngent bydła rierndgs, tti-ce  miesiąc ustala 
ministerstwo rolnictwa, dla armii w polu i garnizonów, 
Jest stanowczo dli Galicyi za wysoki. Innej rady nie
ma, tylko trzeba wszelkich ził dołożyć, by ren kontyn
gent został przynajmniej de połowy zniżony,'bo inaczej 
grozi katastrofa zupełna. Nie jest to bagatela, to  gdy 
braknie pewnej większej ilości bydła, to nie będzie już 
wogóle mowy o uprawie zboża, gdyż aa wotów sztu
cznych Galicja nie dostaje prawie zupełnie, a po wy 
biciu bydła nie będzie mieć 1 oborniku.- >

Jest rzeczą nietylko posłów Indowych, ale całego 
Koła polskiego, zająć « ę  najenergiczniej tą sprawą, 
która jut dziś grozi katastrofą dla ludności i całego 
rolnictwa. W ministerstwie rolnictwa musi się wytłóma- 
cłjć panom od zielonego stolika, że państwo anatrya- 
akie ma oprócz Galieyi także iaaekraje koronne, które

się wprost do p. namiestnika o zmianę postanowieni i na wojnie,„robiły dotą^, tylko interesy i it  nadszedł
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czas, aby ludność tych krajów poniosła ^Ł|e pewn 
ofiary na rzecz woj a j i oddala ua rzec* ars§|i w pot© 
i dla garaizonó w Bodaj tę ilość bydła, jakM atańowi

Mamy nadzieję, że p. minister dla Galicji, eksc. 
Gai eć f c  i, i tej sprawie poświęci foacjną uwata. 3p?|* 
wa jest pilną, -bo każdy miesiąc* ogołaca ludność nasze
go kraju dosłownie z resztek oydłś.

5j| i  włośnia l i  18 
ej

kwiz-ycy; pęfopió 
dojfi u| 0tak m  
najwyższymi 'tffeap 
do rekwiż/cyi o r' 
w taiiiej&ypii ty 
i gwałtem nilu

t o  ppfaem aiy, że* posłowi* i *

SeĘi l  b $ ‘

Czy ludność ©alfeyi
mai chodzić nago?

*
Niedawno tema zwróciliśmy ttffgę czynników mia

rodajnych na pogłoski, ż* władze wojskowi ą iM «i§ ją  
w Galicji przeprowadzić rek wizyęyę odzjeźy i pieujjpy. 
Jak się dowiadujemy z poważnej strony, pogłoska ta 
odpowiada, niestety, prawdzie. WUdge wojskowe, które 
uwpżają Gaiicyę za krainę, płynącą mlekiem, miodem, 
obfcttwąoą we wśzystkfr, czego dąs ją zapragnie, istotnie 
ijaią zamiar przeprowadzić tą rekwizycję.

5?

trzecie* Galicji? tępiłem 
;ro|nej Inwazji Ifaecteż samo wojskowe organa 

publicystyczną i cała prąąp ^i.*uęuska rozpisywała si 
o kradzieżach i rabunkach, dokonywanych w GaUc; 
przez żołnierzy rosyjskich, nie wspominając jh i o kra 
dzieżach innych, o których ludność naszego kraju mo
głaby dużo. bardzo dużo powiedzioć. Nie potrzeba do
dawać, że podczas inwazji rabowano przedewsayst^iem 
bieliznę i-mbrania, bo żołnierz zziębnięty, nie mający 
zapasów bielizny, kradł to, co mu pod rękę wpąuło^ by 
się przyodziać, by módz zrzucić koszulę, nieraz od kilkji 
tygodni niepraną. Czy o tern rząd centralny i wlaĆsil 
wojskowe już zapomniały?

Ludność Galicyi znajduje się pod względem za
opatrzenia w odzież j tioiiznę w położenia wprost ros- 
paczUwem. Państwowy zakł&a odzieży, który bardzo su
miennie dba c inna kraje-, o Galicyę, jak wszystkie wogóla 
urzędy -centralne, nie dba. Nigdz-.e, w żadnym k fc i ko
ronnym ludność ms płaci takich lichwiarskich eon »  
materyały na. ubrania i bieliznę, jak w Galicyi. Nia 
dziwnego. Ludności galicyjskiej zrabowali ogromną ilość 
ubrań i bielizny żołnierze podczas inwazji i przem y 
bzów,, -ogromna ilość spaliła się, gdy płonęły domy, 
ogromna ilość zmarniała, gdy całe wsie og&ł&c&no s lud
ności, wyrzucając ją przemocą z domów, gdy się twe-’ 
rsyła liuia bojowa w tom, lab w owem miejsca, Dlatego 
też tndność Galicy i niema ubrań i niema bielizny. Są 
wsie, w których na Kilka osób w jedfiem gospodarstwie 
znajdują się dwie koszule. Są domy, w których jedną

starczy dla kilku osób. W  kraju takidt,

4 ni# hędziej JfieA.5 
mi i ćehtralbo w W ieoaii p*»l

 :ri. ,ra ala pąństwh poniosła na'
większe zę węjyąt miśkkrajów oMry.

Nago lU|tlńóź,Ć (feU©/ #1$
0 fceid Władse wojśf ’ '** 
miętajg.

jó ie li wjad,że. wojskowp chcą lekwirąwa© bisliiaą
1 idzież, to cleoh t# ra^w iłytp urządzą nraodeweiy*!* 
kiem ty WiędniM. na Kartieutaese, Mąriaieilrorstraed*,
w tnagaąypaon dperjSantćw, htórży na ukryci© olbrzy
miej 1[g$ci tych towarów jui parsltOi miliony. Sama 
?apa»|, lęiące w m§$hzyaack tych milionerów na wy
żej wymieiuonyćh wicach. dostiręrą armjl więcej, njżijr 
wogóle mogło dostarczyć odebrape Galicy i wszystkieg^j 
co mą. Rądzimy zacząć rekwizycy* oś Widma, a z piw- 
neiefą reKwizycye w Gailoyi okażą się zbyteczne,

W ważnej sprawie.
Wrzępia, pcw. Bochnia, w sierpnia.

Jednym a ij&jfataJniejsżycb może skoków wojny 
jest znaćżty. p r a w i e  z u g e l n y  z a n i k  m c h u
o ś w i a t o w e g o  ua w si, są różni. Z je-

suisżćzoujm wojną, w kraju, który się rzekome odbu
dowuje, nie woluo ladnośei zabierać resztek tego, eo isu.

. Sprawę i<t posłowie ludowi przedstawili p. mini- 
pro w i ula Galicji, pksc. G a ł e c k i e m u ,  który nięwąt- 

piwie grobi wszystko, co w jego mócy, aby nękana 
naszego kraju od taj nowej aapmfidw&nei ra

dnej strony armia wcłuĆ&ęia w sicSI© olbrzym procent 
sjj męskic§ i to przeważni# tych najruchliwszych, n^« 
chętniejszyoh do prący, «  drugiij ciężkie warana byt* 
zmuszają do twardej walki o kć - Chleba, m H  alb 
pozostawia daż# wolnego c mĄną pracę umysłową. 04- 
czy ty, wiec* #łościaftshjjp, dsyt^hi^ WWNtwO, <nywihw 
jąco. dawniej rąch p łc io w y  M  wek nalętą Co prawii 
zapomniensj juk ptleeried* G m  zatrać* • d a m  ką* 
tiym zrozumienie dla potrzeb kulturalnych i id^#ych^ 
horyzont jeg© myśli eacieśai* j|| dQ wojny I eWjptnai- 
nogo pokoju, a sfera osy nu nil wykraczą poza groszes 
róbstwo,

•Testem dopiorą #d dwóch miesięcy na wel p© uw 
nienin s wojska, ..j>  uiaięai fm  możnoścj pr^-kon 
się, czy i w innymi okolicach /Wacha* panują stęsuu 
Gdyby jedąak tak było, byłby to objaw^ beshrzei 
smutny i niepokojący. Wszyscy, którym pćźyszłośd lt 
Mży na sercu, a zwłaszcza synowie tego ludu, muask 
skupić siły, aby o lrchć straty i naprawić szkody, zrzą
dzone przez wojnę w driąy cnłopsk|#j. <

Apelrję w ezczególnoćci ©# bcchehtkiog# Towa
rzystwa Szkoły Ludowej, które przed wojną rer*';?!# 
burdzc czynną działalność, aby ocknęło się do now^ 
pracy i nic żałowało gros?®, na podwody dla prelegen
tów na wieś. Cnodzi tu o rzeczy piu  w szorzędnei Wag|<
© ideo#odć chłopa, której trak może w dzM< jriych p 
romowychiburzl' Ł J ~ ~ " * -------  *» -
apołeczenstwie.

esasaeh srodzs zemścić zią ie eałcsh
Łwmjw Sttfim- \

M bplem łde P iw a", KS.*™. 
i 70 h, .K H ą le e ik s  do  nwk 
ruin# książSciki dó otTtuik W centl 
stkl na iąoaua bespłaurna
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Odezwa do snafelt
Dzieci tą sadu wrażliwa a» wszystkie przejawy 

kyeia, ba. eo mało zwracają nw&gi rodzice. a przede-

Sprawy polskie.
Opicia publiczna w Potece pozostawała pracz akia 

gfe dwa tygodnie pod wpływem senżacyjuyck wiadoma
wszystkie® matki, na których w pierwszym rzędzie | ści, rozsiewanych prac* prasę berlińską i wiedeńską w
spoczywa wychowanie dziatwy, zwłaszcza w ciąga wcj- 
®7» gdy większa część mężczyzn pełni sHiibę wojskową.

Rodzice, a względnie matki, pobłażają złym wy
stępkom dzieci, & nawet często namawiają je do złyclt 
ęzyuow skutkiem czego dziatwa dopuszcza się zbrodni 
kradzieży i rabunków, o czeni codziennie czyta *ię 
w dziennikach.

Zło doszło do twęo stopnia, te dzieci nietylko 
kradną i rabują cudze mionie, ale publicznie znieważają 
•tame osoby różnemi przezwiskami, ba, nawet biją je 
kamieniami i kijami po drogach, tm eo nie karzą ich 
rodzie*, ale pccbw&leją takie niemoralne zachowanie 
Mą dziatwy.

Zdarza się często, te dzieci w wieka szkolnym 
palą publicznie papierosy za milczącą cgodą matek. v

Tak dalej być ni? może, bo trzeba wiedzieć to, 
te dzieci — to przyszli obywatele i obywatelki narodu, ie 
jaka młodzież — taki naród, a naród, składający się 
Be złodziei, rabusiów i bandytów, musi sprowadzić ogól
ny swój upadek.

Pamiętajcia mat! i na przysłowie indowe: „Ozem 
skorupka nasiąknie za młoda — tern cuchnie n& sta
rość".

Dzieci są głupie, nie wiedzą co dobre a co złe, 
ale wy, matki, miejcie rozum i pilnujcie dzieci, jak oka 
w głowie, wszczepiajcie w dziatwę i młodzież szlachetne 
saiaay śycia, bo musicie wiedzieć, te drzewo nie azcze- 
yiaae wydaje owoce kwaśne i gorżkie, taksamo dzieci 
pa wychowana wyrastają na Inun wykolejanych, którzy 
tamiast pożytku przynoszą społeczeństwa li tylko szkodę.

Od matek głównie zależy wychowanie dziatwy, bo 
ane przecież patrzą na swe dzieci i widzą w każdej 
Shwili co one robię Trzebi tylko dobrej bo!i I chęci 
a matek, a one potrafią wykorzenić złe nawyczki i ery- 
Pjr swych dzieci.

Pomocą dla matek w wychowaniu dzieci są szkoły 
lądowe, które w Galicyi świecą w znacznej części 
|astkami <ai%o przymusu szkolnego, który istnieje tylko 
aa papierń. Taiiego lekceważenia i niedbalstwa w po
syłaniu dzieci do Szkoły jak u nas — szczególnie po 
wsiadt — nie spotkałem w tadnym innym kraju. Po 
wsiach necęsaczanie dzieci do szkoły jest tak marne, 
łt  os 80 dzieci obowiązanych de szkoły uczęszcza za- 
bitwie pięcioro dziatwy, a resztę s niedbdztwa i leni* 
gtwa rodaków trzyma się w dotuu s błahych przyczyn 
len hoaieczne potrzeby, jak to sam obserwowałem 
w Miku wiiaca w Galicyi, czego natomiast nie za owa- 
Sęl-U* aa Śląsku austryackim, gdzie ’ teryłora klika lat 
w sagłębin ostrawsko-karwi&skiem. Kie trzeba zatem 
• ]»«#  się, te w Galicyi san y  krocie tysięcy analube 
M t i dziatwę ?,.o wychowaną.

Hąuka W szkełtdt wlęcejklasowych jest - tak roz- 
fcfoaą lo do eąąsu, te dzieci mogą pomagać w pracy 
Wiakom. a rodzice mogą posyłać dzieci do szkoły.

W imię dobra narodu i ojczyzny w z y w a m  wa s  
ma t k i ,  a b y ś c i e  p o s y ł a ł y  s we  d z i e c i  r e g u  
f a r s i e  do i s k e ł y .

Sfam&ten* #ferpa% senesydel.

temat narad w głównej kwaterze niemieckiej, narad, do
tyczących sprawy polskiej. Prasa berlińska i wiedeńska, 
a za Eiuri oczywiście i prasa polska, zwłaszcza ta, któ
ra nie uznaje przyszłości Polski bez jej oparcia cię
0 Niemcy względnie o mocarstwa centralne, wycKodm 
t znlalefiiii, że główna kwatera niemiecka jest miej
scem, w ktdrem «ę  decydują losy świata. Stąd pacho- 
dsi fałszywe ujmowanie każdej sprawy, jaka się tam 
rozgrywa, stąd mącenie opinii, któreśmy prze* te dwa 
tygodnie obserwowali..

Już w poprzednim numerze zaznaczyliśmy, że re
zultatem podróży ks. Radziwiłła, jako przedstawiciela 
rządu warszawskiego, dc głównej kwatery niemieckiej 
było wielkie — zero. Że tak jest, a nie inaczej, tegflj 
najlepszym dowodem jest stwierdzenie tego fala a przez 
organ konserwy krakowskiej, przez „Czas". W „Cza
sie" pisano o rezsłtatacłi wizyty ks. Radziwiłła w Ber- 
linie i w Wiedniu, że wizyty te wiały „doniosłe dla 
sprawy polskiej znaczenie*1, bo „ks. Radziwiłł wywali 
wszędzie bardzo korzystne wrażenie, zarówno swoją po
wierzchownością, jak obejściem", przyczem „dał się po
znać, j&kc bystry polityk i dyplomata". Sam ks. Kadzi 
wiłł oświadczył dygnitarzom, ie „był wszędzie sord* 
cznie przyjmowany i u wszystkich spotykał się z jak 
największom zrozumieniem dla sprawy polskiej". Dla- 
tego też wracał do Warszawy — jak powiada — „pe 
len zadowolenia". Może być, że konserwatyści i ki. Rn 
dziwił są zadowoleni ze sympatycznego wrażenia, jakie 
wywarła „ujmująca postać ks. Radziwiłła" w Wiednia
1 Berlinie. Dla narodu polskiego żadnego powoda Ć# 
pełnego zadowolenia niema. Naród polaki nie rozumie 
też tego „największego zrozumienia dla sprawy pol
skiej", z jakiem się ks. Radziwiłł spotkał w Berlinie, 
Gdzie jak gdzie, ale w Berlinie to zrozumienia uprawy 
polskiej przynosi zawsze w skntkseb —■ okrawaaie eol
skiej ziemi.

Narady w głównej kwaterze niemieckiej nie przy
niosły w rozwoju sprawy polskiej nic nowego. Trudn« 
się tema dziwić, bo dobrej woli rezwiązinia sprawy 
polskiej w Berlinie nigdy nie było. Gdy Niemcy bya 
u szczytu potęgi, to rozwiązywali sprawę polską prze* 
daleko idąc pretensje do obcięcia Królestwa ze wszyp.b 
kich gtron. Podczas układów około pogłębienia prcymie 
rza austro-nienńeekiego w Salzburgu Niemcy traktowali 
jat o sprawie Zagłębia Dąbrowskiego, tak, jakby osp 
jaż należało do Prus. Dopiero klęska nad Marną • Sal 
sae niepowodzenia oięża niemieckiego, oraz zajścit 
w Bosyi: zamordowanie ambasadora niemieckiego w Ma, 
skwie Mirbacha i naczelnego wodza na Ukrainie, Eichr 
hersa, świadczące, ie pokój w Brześcia Litewskim ren 
wiał eśę jsk bańka mydlana, sprawiły, żs sprawą pel 
•ką ss, nowa się w Berlinie zaięto. Wpłynąć misi nr 
tę i fakt, Se przedstawiciel Rady regencyjnej w Mo* 
ekwi, L e d n i c k i ;  Polak, uwiadomił nowego aabast 
dora niemieckiego, Hełfiericha, że grozi <nn równiej 
śmierć, j&k i poprzednikowi i sprawił, te Eeifftrief 

j £ całem poseł stwam 3 ostatąiej ehwiii ociekł prań b il 
i i audyt da Pskowk, Jeżącego jut poza cówą granicą



•yjską. W  Berlinie zroznmiano, że jedynym czynnikiem 
na wschodzie, mającym zdolność państwowo-twórczą, są 
Polacy. Jednakowoż dawny knrs przeciwpolski jest je
szcze w Niemczech za silny. Dlatego też nie myśli się 
tam o zaspokojeniu dążeń Polaków, ale o urządzenia Pol
ski tak, by się ją dało w jak Daikrótszvm czasie 
zdławić.

W głównej kwaterze niemieckiej Niemcy wysu
nęli jedyną dla nich możliwość, mianowicie stworzenie 
niepodległej Polski tylko w ramach okrojonego Króle
stwa. Aby zamącić stosunki, ogłosili, że Polacy wysu
wają pięciu kandydatów na tron polski, wśród których 
brakło jednak jako kandydata cesarza Karola. Niemcy 
są bowiem wrogami austro-polskiego rozwiązania sprawy 
polskiej, podczas gdy w Austryi to rozwiązanie znalazło 
obecnię poparcie najbardziej miarodajnych czynników, 
na Węgrzech zaś bardzo gorliwych rzeczników.

S p r a w a  p r z y ł ą c z e n i a  G a l i c y i  do Kr ó 
l e s t w a  P o l s k i e g o !  s t w o r z e n i a  P o l s k i  j a k o  
t r z e c i e j  r ó w n o r z ę d n e j  c z ę ś c i  m o n a r c h i i  
a u s t r o - w ę g i e r s k i e i ,  s t a n o w i  dziś  w Austro-  
W ę g r z e c h  p r z e d  mi o t  z a b i e g ó w  i jest, jak sły
chać, na bardzo dobrej drodze. Jeśli chodzi o stanowi
sko narodu polskiego, to naród przyjmie to połączenie 
dwóch dzielnic Polski z wdzięcznością, ufając, te przy
łączoną zostanie do Królestwa nietylko Galicya, ale 
1 Sląak cieszyński i w pełnem przeświadczenia, że to 
rozwiązanie jeet tylko etapem w drodze da zjednocze
nia ziem polskich, które wysuwa się jako dziejowa ko
nieczność i postulat sprawiedliwości, poparty przez 
wszystkie narody świata, z wyjątkiem Prus. 

i P o l a c y  w A m e r y c e  stanęli w przeważającej 
większości po stronie państw koalicyi. W armii amery
kańskiej walczą we Fraacyi Polacy w liczbie już dziś 
bardzo pokaźnej. Dnia 19 sierpnia odbył się w mieście 
Detroit w Ameryce wielki s e j m P o l a k ó w  a m e r y 
k a ń s k i c h .  Bliższych wiadomości o tym sejraie dotąd 
niema. To jednak nie ulega wątpliwości, że po tym 
sejmie armia polska w Ameryce wzrośnie bardzo ma-

. cznie w siły i że Polacy wystąpią w amii koalicyjnej 
jako osobna arnjia.V ■—     i i ■ ii.™

Przegląd polityczny.
**Ł

Z Austro-W ęgier. Pras* wiedeńska rzueiła się nt 
‘ prezesa Koła Polskiego, dra Tertlla za to, i# imieniem Koła 
wysiał do południowych Słowian, obchodzących uroczyście 
rocznicę śmierci jednego a największych swych działaczy po
litycznych, dra Kreka, w ciepłych słowach zredagowany te
legram. Organ giełdziarzy wiedeńskich, pełen oburzenia za
pytuje,, ezy to raa znaczyć, i# Polacy popierają ideę samo
dzielności państwa ezeskiegc i południowo-słowiańsklego. 
Widać, że Niemcy austry&ecy dotąd ale nauczyli się cenić 
należycie idei, jakie wyłoniła wojna. Naród polski san? dą
sy do niepodległości, mm uciskany przez Niemców, dąży do 
ijednoczenia, jakieś by wfę# mógł odmawiać prawa dążenia 
do zjednoczenia i niepodległości obu bratnich narodów sło
wiańskich? Naród polski sympatyzuj# s ten! dążeniami 
i czuje, że w przyszłości a obu tymi harodami będzie mu
siał iść w ścisłym sojuszu. Niemcy austryaeey muszą zroru-

vtjJed, w potokach krwi, przelanych w wojnie euro- 
pejeklej, utonęło raz na zawsze panowanie jednego na- 

nad drugi® I uciskani* całych narodów prza
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kliki i przez narody, stanowiące mniejszość w państwie1
Zresztą sam rrąd wiedeński zdaje sobie z tego sprawę, b*
sam już przygotowuje projekt przemienienia Austryi 
na państwo związkowe, Zfożons nie Z krajów koronnych- 
ale zjednoczonych, niepodległych państw. Jak gorąc#
rząd &ię tern zajmuje świadczy fakt, £e dotąd wypracował
siedm prcjśktow tej reformy państwowe!, i i© do narad
nad nią zaprasza obecnie wszystkie stronnictwa parlamen
tarne. Czesi oświadczyli już, ie  w tych naradach nie wozrną 
udziału, a w rezolucji, uchwalonej u* politycznam łtbraaia 
ogólno-narodowera, oświadczyli wręcz, ie ni# potrzebują się 
wdawać w układy, bo sobi# wywalczą zupełnie niepodległą 
państwo. Sprawy też znajdą się zapewne na porządku obrad 
parlamentu \ delegacji. Rząd eh ce, jak słychać, zwołać prze- 
dewszystkiem deiegacyS, któryby się zajęły sprawami po
lityki zagranicznej, a także parlament. Seaya parlament ara*
ma być poświęceń* głównie uchwaleniu nowych podatków, 
mianowicie podatku od wina, szampana, węgla I cukru. 
Nad tymi podatkami obraduje jus komisy a finansowa par 
lamentu. Jeśli parlament zechce to nowe podatki uchwalić, 
to w każdym razie zażąda od-rządu pewnych ustępstw r. je
go strony. Klub posłów ludowych n. p. zażąda bezwzgiędnlp
podwyższenia zasiłków wojskowych. Parlament będzie się 
także musiał zająć Spadkiem nionsty. Faktem jeet, że
w Austryi jest obecnie w obiegu 25 miliardów papie
rowych koron.

Jest to ut-an straszny, prowadzący do finansowej ka
tastrofy i jeden s głównyęh powodów szalejącej obecni# 
drożyzny. Zająć się taki# musi parlament sprawami żywno- 
ściowemi, bo stosunki są cor&a gorsze. Projektuj# się n. p. 
obecni# wprowadzeni# jednego tygodnia w miesiącu bezmię
snego w państwie, eo dla ludności miojskiaj i szerokich 
sfer robotniczych byłoby istotni# katastrofą. Jest więc dos*J 
spraw, któremi parlament aająć się powinien. Im wcześniej 
się więc zbierze, tern lepiej.

Z Niemiec. Niepówedzenia Niemców w# Francji o- 
trzeźwieją powoli opinię niemiecką. Minister dla kolonii, 
dr S o 11, wygłosił ©negdaj mowę, która jeszcze bardziej 
jest pokojową, aniżeli słynna sw*go czasu mowa Kiihlmana, 
za którą juukrzj pruscy Khhlmaua obalili. Dr Sol! zrezy
gnował już z pokoju nzwycięsk!#gow, # jakiem marzył Hia- 
denburg, z pokoju nhonorcwegou, który proklamował cesarz
Wilhelm i oświadczył i# Niemcy muezą dążyć do pokoju
„po jedn aw czego", opartego na peroaumieniż. Zaznaczył, ź# 
pokój W Brześciu Litewskim nie ustalił stanu rzeczy na 
wieczność ż# o ukształtowaniu się państw’ nowych na gru
zach Rosji można jeszcze pogadad na koa^roncyl pokojo
wej. Była u  mow* p # p m ti w yciągnięciom  ręki poŁo|o- 
woj dc Anglii, o  zmianie opinii w Niemczech świadciy 
fakt, ż# jttż obecni# twierdzą, iż Af S o ff  fHS Ofejąó BifiJ- 
SCS po hr. HartUngu i zastani# kanclerzem Rzeszy. Byłby 
to in łj krok ku pokojowi.

Z RopyL ‘Panosrani# bolszewików zbliża się już isto
tni# ku końcowi, W Petersburga panuj# itr&szliwy g?Ód, 
takzamo w Moskwie, Wskutek tego * robotfejkćw moskiew- 
•kich b» 148.000 pmasJ* 100 000 odWfrfciłs d h  9Ś 
bolszew ików  i psćjęł* * nimi w»lkf. chwycili
*ię niesłychanych gwaitśw. Aresztowali rfzisslątkl tysląoy 
ludzi, ■nrmei-it przymusową soiytzkę wojśnrą. Aż.hy 
sobie zapewnić pętam Niemiec w ostatecznym razie, irzo*
kil się Inflant, Estonii I Kurłsndył, e*?ii cdelęll Rosy* 
w zupełności od morza Bsttycklego. Oplnl* pnbiiesn®
w n e t  •!% tak prnoclw bolmhrlko®, jak i pmclw Nie®* 
aota. T>*śe wtpconfsć, io  ntBeHferich*, aabasadors ni#*
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mkckitgę w Moakwi#, przygotowanych byjU pi§£ aaauehów 
Armi* cwako-słowaeka walety i  bolszt^ikaiai i olneii iw;* 
tł^itwa, Zajęta Kazań i Irkuck. Na Syberył w pomoc Csdcho- 
Stcwakoa yrzyssli Japończycy. Na UkraLui* bandy chłop
aku w&icsą % Niemcami i mimo wysiłkom nlemteejfcidk aia
Kbik&ją, ale raczej «!ę mno^. Warto zasnacsyć, ża rsąd 
,nkr&ińili uchwalił skasować na Ukrainio jęayk rnsko-^all- 
iyjski, który nazwał wykoszlaWleniem języka nkr&ińgidogo.
JTak więc to nowe państwo ukraińskie ma ludność, która 
kia wio, jakim mówi językiem.

Z TllfCyl, Pokój, zawarty w Brześcia Litewskim, ao- 
»ta| ratyfikowany prze* rząd turecki. W  taa sposób jeat on 
prawomocny w Turcy i i w Niemczech. Austro* Węgry iot%d 
C* nie ratyfikowały.

Wojna europejska.
Uwaga całego świata zwraca się w dalszym ciąga 

aa Iroat francuski. Trwa tam dalej
■f»n7vw a Frannirów  Annlikńw i A sw ^ l and w* we F!aBdl‘Ji francuskiej, tudzież zajęte prze* Niemców•iw zyw a francuzów, Angiwow i a,tv ryhanow’ ; a6 ra&rca r b ffiiagt0 Aibert ($ sierpni r. b). Między
którzy powoli, ale systematycznie pchają Niemców isk, j Arras a Albert przypuszczali Anglicy ataki od połowy 
te odwrót niemiecki prawie na całym froneie od Relan j sierpnia r. b. w kierunku miasta Sapom, zajętego prze*
iż  di Ar rat stałe elę odbywa. Jak zacięte, jak stra- Niemców 24 marca r. h.

kańscy, bo, jak dzienniki berlińskie zaznaczają, w atu#- 
rykeiskiej liście strat znajduje się wiele nazwisk pol
skich.

8 sierpnia r. b. podjęli Angiicy ofenzywę po oba 
brzegach Sonsy między rzekami Aakrą i Awrą, Fraa* 
cuzi zaś 10 sierpnia od Montdidier w kierunku wscho
dnim i przy pomoc/ tanków (bez przygotowania ataku 
artyleryą) posunęli się w ciągu dwóch dni biizko W 
kilometrów naprzód), jednakie koło Bray, tudzież kola 
węzłuwegu punktu kolejowego Saoiu i miasta Boye 
natrafili na zacięty opór niemiecki, który wstrzyma) 
dalszy pochód wojsk angielek s-franeuekioh. W z wiązka 
z tą przeciwofonzywą odnieśli Francuzi takis na frott- 
cia południowym między Moatdidior a Noyon, pewna 
sukcesy, docierając do rzeczki Dyrety, wpadającej 
do Oazy.

Podczas tych dwóch większych uderzeń wojsk 
koalicyjnych próbowali Anglicy częściowych ataków na 
Niemców na północ od Aakry aż do Belgii, skutek je
dnak był niewielki, by odzyskali tylko utracone w kwie
tnia r. 1>. miejscowości Materen, Merris i miasto Mor sil

pzao muszą być te walki, dowodzi fakt, że wojska kos- Wreszcie 18 sierpnia r. b. rozpoczęli Francui)
|lcyi posuwają się najwyżej dwa, trzy kilotoetry dziennie. we widłach rzek Oazy i Emy ofensywę skuteczną J 18* 
Korespondenci pism stwierdzają zgodnie, i« okropąości j tarli wzdłuż Oazy da rzeki AHaty, biorąc 10.000 jsóoą 
tych walk nie da się opisać. W chwili, gdy te iłową; i 200 armat niemieckich w przeciągu trzech dni, a ** 
piszemy, koalieya zajęła Noyon, t  główne walki tocyą1 grażając tern uderz.1 niea flankowem stanowiskom Niem
iłą ib)» miejscowości Bapom. Jest ogólne jrzekoBąsitej1 ców nad rzekami Eną (na północ od Soasoa) i Wolę 
że Niemcy cofną się &i na dawną linią, i  której między Soassa % rreim»
w marźli b. r. podjęli oferzywę. Znaczną ćzęść zdoby
tego przes nieb w tym czasie terenu koalicją już ę&zy- i nisbezpie^zedstwo ÓJa Paryża znacznie kie zmniejszylą 
skała. Dokładny przebieg piątego miesiąc* ofen^nfr, a dziejń tg llpóa 10)8, w którym Fosa Mdjął przeciw* 
tym razem już angiolsko-amerykańsko-francnskisj podi- j ofenźywę, należy tfWsiać lA pbnkł zwrotny w tefiw

roczno] ??onzyw1* nlomieckls).
prńgm ważnym wypadkiem ubiegłego tygodni* 

było podjęcie prze* armię anstro-węgierską
wielkiej ofensywy w Albanii.

Przed szekla tyrodihmi podjęli tam ofeszywę Włosi 
i zdołali włprzed Mmi? anstio-węgiciaką z nad rseki 
Yojussy sl ku rzece Semeni Obecnie gen. Pflapzw- 
Baltin sflBta udsrtwiem wywoeM Wteobów ze injątyel 
etehowfli I zdobył u* nowo miasto 3erst I Fisrl. Ort* 
zjwa postęp n je dziej pomyślnie.

Front wscJiod î

'Wskntęk łych wypadków na froągie francuskim

jemy poniżej. W

Piąty miesiąc ofenzywy niemieckiej we Franeyl
i Belgii.

(od 21 lipca do 20 sierpnia 19X8 r.).
Piąte wielkie uderzenie niemieckie w kierunku 

łndniowym na przestrzeni przeszło 10Q-kiiometró#ej 
było uwieńczone pomyślnym dla Nierated sluikifia,
BOt,łjvd Niemców trwał tylko 2 do 3 dii, po< 
ęd 18 lipca b. r. Jako powód niendzafą się o(._ 
ąiemieckej podał szef sztabu Ł ń d ę ń d ó r !  nión&ięckińi 
dziennikarzom niepowodzeń^ w Sżambanij ńa wsónód
t i  Błsms — a należy przypuścić. Pi ą  tftjo jprgłózjr- to ząąeę front w fesyi, utworzył sfę Jaż neczyw ild j

a się tątżo przóciwoieożywa Wodż| koaticyf Fbssą, 13ol«S«8icy
odjęta ua front zachodni kljua niemieckiego jp ^ sy j® *  pą

   ~ ' WĄżii tml

ca! $ # P «
loason a Sźsto-Tiery, wsknte I  caógp Niemcy 
iguició pełnf^fwy br?ea rzeki Mąrry, zcobyty %r „  (

i. r. m  przestrzeni okołb §0 kilęffietrf#. P r^ i# b ^ I-4  
trwa koalicji trwała od, U  oe 4'sfez^iS % ? . '#  
rskcńctrla dę odparciem Nleralść 2$ rfeąką Ekl 1 
pfzyczem zdobyte koalicja Szato* "fiery i gonton i 
ite). ł ólzyskste prawie a/s tóŃndi, srąeóRk: $

•esioni uderzaniu nlsmteoliem, podjęteia ST 
i t i ś  ?. v .

- Pttj tej pneciw-ofenzywie" odzaacaylo się ,
amtrykaiSsktA w k lirsa  śłnlh tnkld w t e f  itntfy

*?'&■ i ittaó

już tfk ja k a  kcr.Guikłt; o walkaa 
fberyj i w głębi Bośyi, ożhii aż Muf* 
jeb  ciągi* doaięsiei wjait-a, |ą |sb

H1r«lfeajontetÓf. 
jąte# | t ła ! w

ywają. ?rzeciw kstestwi.kóH 
ió/ a  «t4rą on* 9B rąsS* dr 
Jjioskttói Rte 
ó r g a s & ji  

-T*

4?skl! 
okalfc*

S »cś  b*%MWi t f  f
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r  str aszliwie, łeadzierająe prz.ywÓjipAw Liszewskich
kawały- tak «. p. tłum roz$uit|i«! na kawałki tego 

i-sltttww*. M n  łattrzaltt aara,
NhJw^idejizjhA wypadkiem ubiegłage tygodniu był

•lifty z&tarf H&ifMiui z WiemcaBi.
Niemcy ftorpefcwali ki!ka,Ha3cie okrętów niszpafi- 

jkich, prseyeseni zginęli ftiszprósey marynarze. W Hi^z 
która ee?» łtoi nczucim po stronie koalicji, wy- 

irybaełslr wrzenia Rząd wystosował do Niemiec notą, 
i t  Hfez^tnle larafcwfaifą okręty niemieckie, jakie się 

łchfftfiUy pray trybo aha wojny do portów hiszpańskich,,
fatfeo neutralayob. Byłby to bezwzględny powód wojny. 
Party* wojskowa w Niemczech chciała to zlekceważyć 
f sprowokować wojnę a Hiszpanią tak, jak sprowoko
wała % Ameryką. Przociw tama wystąpiła jednak opinia
snbłiezBR, aaaezona smatnem doświadczeni era z Amery
ką, tak, i i  rząd niemiecki przyjął wszystkie warunki, 
wymienione w sadło hfazptmekiej’  Na razie więc wojny 
x łfierpanią wniknięto. Czy jednak ib  tej wojny nie 
j/zyjdd*, trudna przewidzieć, bo koalicja jawnie dąży 
eo tego, by przeciw Niemcom zmobilizować calasiefiki 
świat.

W ieści o ptkoju

nił tąd wiiia saaczycibłstwa, ho fo i%d&nfa są uiata ds’ ,»  
no, I nlo dopuścił do strejku.

Posłowie nasi podejmą w tym. kierunku energiczną 
afccyę, & za posłami stoi cało włościaóstwe ((ołskio. Nie 
pozwolimy dhtóaj, traktować nauczycieistwa yorse^ aik 
si«j traktuje parobków na lolwaikac-h, którzy dzisiaj juk 
tli się traktować nie pozwolą!

(Cadsndanyk tygodniowy. NWdsids, £ wmin;». Br* 
■nislawy; 2, poniedaUkk: Stefana; 3, wtofeŁ: EsJewił, !’ »- 
n©n»; 4, środa: Rnrtlrf; fi, czwartek: WawtayAea; pią
tek: Zacharyagza; 7, sobota: MeuMrr*; 8, *'•dzieła: Naro
dzenia N. M. P.

We czwartek, 5 września, rćw.

błąkają się jeaecze po prasi?, ale właściwie o pokoju 
mówić nawet nie można. Ameryka nie i Francuzi sayo- 
wianają, te rozstrzygnięcia' wojny nastąpi na wiosnę 
tSTSb raku. Naczelny wódz ko&ficyi, gen. F o c h ,  wysiał 
do partamenta francuskiego aseraorysł, w którym wy
raźnie oświadcza, że rozstrzygającym będzie rok 19li?

Nie wolne uprawiać lichwy zbożowej.
Namiestnictwa ogłesfta publicznie, i t  iarac tręd;l© 

bezwzględnie wszystkich rolników, wielkich, czy mat/ch> je- 
śM ich wyłbpie na sprzedawaniu zboża pokątnie po Jlchwiar- 
Ehidi cenach Gbwieazcienis ni® było pzczą pogróżką W  pe- 
aiedziatek ubiegły n a ra s ta  i etv; o arć&?towałn sranego
obtaarmkoi i ifcHisnorą adiruucztne?? wysokimi ordo- 
rowii, dra a tafii sława Doi&iiofciogc,, errz jego rządcę
Tr z e c J a k t  i fcektrra We i z r e t f e a  (toiden szlachcie 
mi© obejdzie mą bez żyda) 10 to* i*  Spr2»tfawafr FTS kar
pi] rf)oi«ł po 4 ® f  t 5 0 0  K za metr. W Krakowie are-

lł& tsia stanowisku stoi kanclerz Anglii i Axae- ■ starowano we wtorek znanego lichwiarza, rś^nioi obszar*
rjka. (M a ko&Kcya zgodna jfest *  tem, te r.ie m i i  f mkł Pwwla » aCiyw:ści8 j« f«  faktora, adwuiei dyda,
lyd nowy • paSreju, dopóki Niamcy nie zlataną tak 
cgrnchouńe, te o pokój popreetą uznają zwy-
^fżsne, W senacie amerykańskim oómadcsano, ie po- 
k ij muai być Niemcom podyktowany i to wedle pra- 
fraKŁ, ogłoszonego przez Wilsona. W  parlam&acie. aa*

fisłskim oświadczono, że. NJamcy muszą być pobite, 
rezydent maistrów anstralskich oświadczył, wręcz, ta 

o pokoju szkoda mówić, dopóki Prusy nia zostaną 
zdruzgotane, a Niemcy nie przekonają się, ie wojna jeat 
interesem, kUgy się nie opłaca. Tak więc cd pokoju 
dzieli n&s jeszrze długi okres czasu.

W tbiegłym tygodniu obradował w Krakowie przez 
iwa dni ąj&zd nanczyeieMwa indowego. W obradach 
Wzięli udział między innymi posłowie W i t o s  i Tetma-

Łt r, oraz członek Klubu Ludowego z warszawskiej Raty 
tanc. p. W y r z y k o w s k i .

Obrady były niezwykle burzliwe, Z  praemówroó 
Iga jwyos. i znlefihęfienl#, snpełni* apsaddone, bo 
f^ ttpe e^Msyciehtwa w naszym kraj o płatne ja»t 

' 4 >os>” j wpiaet kraywdsąty. Wymowayia dowodom m -

Tikóba I.efilrowiefc s Zatca, w ebwOi, gdy sprzedawali
zboie po 5<I9 k ir M ir  iy tą  •  7CG K za metr 
pannicy.

Are?ztoTr©ni« ta »ą praeistrogą l̂a Trsay&tkieh tych 
ebeiwedw, kfcurnj z& sądzy ludn ś̂ei chcieli robić
a?ot© interosj i - sdzierali s toi ludności skórę pnrr oprze- 
dawania jej środków śywności. Wiemy, i© i niektórej 
ehkfi, niestety, snenęlk uprawiać lichwę Mech te
te areaztowanla wielfekb ehsiarników będą dla nieb odstra
szającym prsykfodsm. Wiadomo, nam, ie namiestnictwo nie 
będzie robie ładnych rfó&ie i będzie aresztować każdege 
lishwiarsa abo êwego bea waęlęć* na jego s tanowi sko .

pehwałft, ie  9JUMzyeiftUt*.e p9d»it«ite 
,. iii tfy^zkł fcr^«wv nta. «pełsl KząeMtafónysb 

likm i*  do poprawy było. '
^ r»ik  anmczycklstwB to byłby siotylko ebtndRl 

ikh ąłeralerat krzywd Mfufu iuradu. 
WfsfwMfo? w y iilit krtjewy, by keiwzgl«inU

j

fran t Stroiwfcłwa Ludowego, poseł Jaktt Rcjkf,
ośmiodniową podrdś po terenie walk w Lnhelłfec2̂ iliinfe# 

fiirfa#5csa po ekolky Kmanlka. W jednym s najtll^saych 
numerów „Piasta* rospotzjłiemj denk opisn tej polróśy 
§j?mz cad^odnego prAowra odbytej. Wiadomość pazyjraą 
Łi^wątpJiwie wszyscy nasi czytelnicy a 2ywem zadowalaniem.

j ksmn&zym; t H w  Błafe| lo&t&ło n&reszclt
|llpańtłwo^lesit, dzięki stanowisko ministra oświaty, H i-
de j ak i ego .

figen&yjita alanowaJa posłem polddm na dwo* 
tm  tnreckim |r. Cłdrkę, który jni objął nriędowanie.

SSnwi ftC8Ater«.*hkl swnowłą przedmiot saniepokoje- 
| ról snero^kh mas Indnolci ^  zwłaszcza w naszym krają, 
kt*ry nastał zapełni© ogołocony x mąiezyzn i z którego etę 
prawie nie reklamaje. T'edk ostatnich doniesień pisa 
w najbliższym czasie asenterunków nowych nie będzie. O it 
b̂edzle sle tylko przegląd żołnierzy na etapach I asenteio*

*

\
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’Vj-a ie zdalnych do t l a i b j  n t  f  rencie * pomiędsy tych  io l -
nierzy.

1 *—— -—

Brak soli w powiecie krakowskim 
a 8®*P®darka Wydziału krajowego.

P* iw yiazon*.
Cesarzowa nlem leckf xachor<ma!f powstało.

. Pomóc dli powodzian w Galicyi »*r*ąd*ii nam ie-
*̂ n|k  eksa. Ę a y n . J e i i i  starostw a  zastosu ją  s ię  S c iś l. do iy -  
"sou nam iestn ika , to  p ow iatr, n aw isd soaa  powodaią, otray* 
ftają  isto tn ie  pomoc.

W kopalniach soli w Wieliczcf I Kału|zu wybuchł
g ó r n ik ó w  jen  ąiesyf|hi*inle lą d a u

■kraików, płatnych  p r to i  rząd nfóaiyehanif podle.
t wp? środków iywpoiśl 2 Salicyl odbyw*

zystko dalej, gdyż w ładze w ojskow e za strzeg ły  so- 
M®, że w ojskow ych , w yw ożących  środki żyw ności m asowo,
!* • w olno rew idow ać i  zabierać priew oioaęg©  tow aru.
W Strjju zaszedł w sobotę ubiegli wypadęk klasyczny. —
Przyjechał tam wagon, obsądpny prsei żołnierzy w ęgier- 
ł 'ich, naładowany żywnością. Naiai.atalstWo 1 slarostwo na- 
kas&jy wagon odsiopić 1 irewldowM. Węgray selżyli or*ę- 
faik&r, * ©lżyli oficefck, z&mkn^i się w Pagonie i nie do- 

do rewizyi. Na drugi dzień jik&ś tajemnicza tfł&dża 
okazała wagon puścić węlno i wagon odjechał. Opasuje, się 
* tfgo, żo ponad wiąyśtkieMi^władsami ko» -‘ytucyjnomi 
Istnieje w Austryi tajeifeniesa w|adia, która robi co jej się 
Podoba i kpi a zarządzę^ włada koustyiaeyjn/ch. Parlament 
Powinien temu raa położyć kres.

Polacy W AfaflliJ W a n i zastali urzędowe, jakoś wiał- 
Ożył tamtejszy mińietlr *$faw aa|r*niesayoh w parlamen
cie, jako zaprzyjaźnieni cudzoziemcy.

tio dhla, ź#b/ nio
SUdąwno pod
*  którei zginało 3« o
O dziej dla podróżą; a

liesfyąhfiiif • D,
ministerstwa nlfcdi* a

la się ohac^it, Niema pra- 
lacbmośd o katastrofach, 

do katastrofy, 
iafó się coraz 

h hieb|s|iecany.
gulasz# obecnie reskrypt 

Ifpca I. t. Ł  S 4 llt  o raclń po

W iądom em  jo ft , i t  rozdziałem  so li dla Gtoljeyi zajm uj 
się  W y d zia ł krajow y, który z a s tę p s ^ p  so li uda^ąja przi  
d ow ssystU oin  protegow anym  I zam óanym  handlarzom , (ni  
inw alidom , an i potrzebującym  zarobku uczciw ym  a n iezam e  
żay ia ), a to tak  w  G alicy i, jak  i w  K ró lestw ie  s p is k ie  a 
W iadom eia też je s t  pow szechnie, źe czego Vfy<Jaiał krajów: ’ 
s ię  t iu le ,  zw łaszcza  w zak resie  ępap<ł|jffki w k raję , to iw y  
kle zaw odzi gruntow nie, .to  t a i  u tarło  &ę jag  u a a s  w yrs  
żonie; g o sp o d a r k a  '^ y d z la lę  k r a jo w ę g o t  D oszło  d c . tęgi 
że uk jh liźszych  okoiięąęh ca szy ęh  kopalń w ie lic k i^  
a także dr K r a k o w i e  s o l i  o t r z y m a ć  n i o  s p o s d i  
.a o ile  s ię  ją  otrzym a, to je s t  to hradny p y ł, n a w ^ ł  a ziem ią  
zm ieszany. J e s t  to najpol- za aorta so li, k tórą daw a
liśm y  przed w ojną bydłu. G 4 o fy b ra  só l nąęza  w ędruje  
do N iom iec, na f lk r a i n ę j  i*a wszelki® m ożliw o s tr o fy ,  
•  ty lk o  nio tam , gd zię  wysyła by ją  n a lo ia lo j a w ązystk r  
to  dzięk i tak  ^w anej „gospodarce W y d zia łu  krajow ego^, 
o ia i  jego  zastępców .

N a si kochani poałow ię, ^ td n y  m w ę  n a szy ch  in te r e 
sów  za ła tw ia ją , n iechby n i  tę spraw ę przy ep o iob n ęśel 
zw rócili uw agę, bo o ilo  tąk 4* lej pójdzie, to w krótce u*^ 
m%  i  tego  n alpośiedn iejszogo ga tn n k a  sę li dla aaz b r a k n ie

Antoni liaguu z* Zwierzynem*

Iżtowym s Ukrainą. Wedll tero u%pjpvi m  Ukrainę aó«

Rzeszowski© źydy
przeciw

W nnpierio 32-gim „Piasta* samioleiliśmy kęreepoa 
doneyę s Rzeszowa pod powyższym tytułem. Żaatako- 
waty w niej dr P o l a  l i n g ,  adwókat, praywódoa foeyalL 
stów W Rzb8SOwie, nadesfa! nam sprostowanie, w którem 
Ólwiadę^a, żo nio uderzał na Spółkę hodowców drobiu 
w KżesibwiO) źo nie stawiał wniosku, aby miasto samo m*

*H wysyłać Hity, pisiżie tjllSs w f f iH *  JSimie& il, wą-
m ki®  ito ffiliiia  *1|» (roMntkte. Ni. w indn.J mowte, .Sd.row*n#j vH m w

intnailMt wjaylii llitćif, pi*»ayć|i p® pttlŝ n. Je*t te alt" 
łłyohana bejicsolno^ś kt&r* **f8sdn» o ttea,
i« n* tJkraini® £jji bt t- ę*s ssa^Ąą ii*lś ^.l*k4w, iiityih  
*  t«a ipc;4i ai« odciąć c i ląeatcśel i  Ins.si daiel*
ilcaml P.likŁ ĆH*1  ̂ jeśt K olo polskie, ktćr* w tej spr*>
^ e  już Inter wenie walę ?

Straszne isąri§rV*m % Łroea.* pjsaą n*a; Dni* S
k a, ilesn.n; b&nlyta j ^allł wl. \ 4'e» mniicńzw Hs*
^Wów, knp««w i a m l ł o ^  d« mfą M M k l l ja
r  larośis a*4 Jaiio^a f  *  °l?a •!*»* t&mor&ip
W , * o3*rł  obr»bc , H Z w i e ®  * * u « (c^ . d^lcre Ini* 11 
1  m. Gmin* łydeTiia ogtosia *Ls*mi, te 1 6 0 9 1{
®*grody ** wyesnk*ii« mo?łsray.

Podziękowanie. ©tr®yźL*ltŚBur pims?
»N»c*elńiifi^ gjsljy  PtiCclBieisi. Bjncw«tdt» J?*
#r»* w|*śęielciem f- if*%f
Z* mdnieleni. c iii*  ■* mienią* e ffrrtft I 1

p jr .
lAtehfiS 

dtrianf stolni 
P-agni. z * m  Obiąo i

mU.

lą t  29, <%fP» 
hpycii
4| W| dwc 
ąrnid dc Kr 

owi, JlstOi
oni mb 
Óiostwsu

^pó!*% ł^dowód^ drobju I by Wsdy$£lwiek krytykował igia- 
H m &  toj ipdfU. Df Ff-Wling tfb ?M , i«  $. BylaM cf* 
osobilcie nie >** i i .  wiaystkie *afssiy, j»ki“ ma w owej 
kbmpjmdęnoyl postawiono, nio odpowiadają prawdzie. Ha 
dowól pfkytatsa całą swoją dzikł^lnóld pnbltoaną, podać** 
ą|ąo, żą występuje przoelw każdej Ifsbwfe tak praea żydóWi 
}fe% chrgeleijaa uprawianej, co uloufó& nfł choćby 1# %  
Że jukę żd w okąt i  reguły ni% prayjiaśtje obron ó ik ż t lo ń y t i  
» podMjktóe ó ll. Wkońm saznaćia, lę  tótor koreipoadóa* 
ayl ppiefżl na zupełnie m ylnej infomifcyJ.

owmtn1 ■*T9attte

Froslmy odnowić prana^ratf

HMtCI (fSJSSBW I M M T

oitpfat 
« d o M M .!» J i  m

oezeou a^t luMl#* W Krfekowt**
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i  powiatów i gmin.
* *

fdordorżtwo. 2 Grybów a j *łz korespondent:
Dnia 6 b. m. do km aro w pobliżu Grybowa ohydnego mor
derstwa. Gespod&r* K ^ ł i j k ,  i  Białej Niżnej, i?vbrat filę 
ircias zraba' frondo na itrniaTk do Gorlic, W lesic na dto- 

napadli fo  jacyś mbnsie, któray sadawszy ma kilka 
tlrłlieh dąć w &ławę, chcieli niessczęśliwago obrabować 
«  ^ianMhcy, które spodziewali arą ra&leśo w skórzany i* pm- 

jaki ów gospodarz miał aa sobie. Złoczyńcy działali wi- 
dm.nie * a w ltm  pospiechem, bo, nic znalazłszy pieniędzy, 
lw ic  iiwpaani^Ą* wiał dobra* schowane prmy sobie, zosta 
wili rmunegd na drodze i zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Ńi>pr*ytotuii^ó i zbroczonego krwią napotkał j&klis chłopak, 
który natychmiast sprowadzi! ludzi na ratunek, bo poranio
ny ciężko d*wał jeszcze słabe znaki tycia. W kilka godąin 
później przewiezione nieszczęśliwą ofiarę do kkarza w Gry
bowie, ale, niestety, wszelkie «abiegi okazały się daremnymi 
i ranny znkońfczyt tycio. Władze wlany przedBiąwsiąć «aer- 
ghiiM kroki, by wykryć oprawców tego morderstwa, bo nie 
ulega wątpliwości, że po lasach ukrywają się całe bandy 
deiórterów-opryszków, którzy w każdej porać zagrażają ży
ciu bezbronnych ludzi. ] .  S.

ryw^ne. Ludność zfcslazła stę w ofcrcpnem położeniu 1 ^  
wie, jak prseuwa ten rekj steli od rządu nie ęirzyui*"-1' 
mocy. PojdraWjtfc wezyi tfckn c*y te Jmiiów „Ilasta" 
pusłdw indowych. Franciszek Serafin-

Sialowk, w Gorlickiem. Pnie się u naa we
7 i p

nifeBpiauiedliwcść przy rozdziale fyienin. Gdy jest- wfa tu ^  
to trochę tytoniu zastanie rozprzedanego w naszem 
roliiłczem, reszta się gdzieś pod siewa. Dzisiej, w czasie P 
nyck prac w pola,, niepodobna pTzecie stac cały dzień p f^  
sklepem, czekając na tytoń. Tc też dostają go prscwaP^jt 
chłopcy l i -  i i24etni, a starsi mnsaą bez tyłflaiu bW®* 
wać. Tosamc jest s cn itrem. Kto ma protekcję, dci ta ja **" 
krn więcej, kcu jej ni* ma, dostanie pó! fnntz. WIŚ®^ 
nieporządki dzieją się również s pocztą. Dożo Isstów u #** 
ginie; ponadto listonosz każe sobie płacić p» 6 halerzy * 
kartki, a 10 halerzy od listo, którego na dobitek do d*#,R 
nie przynosi, lecz k&idy odbiera go sobie na poczcie. 
żeby powołane władze wglądnęły w tę gospodarkę. Ferf1* 
witam wszystkich Czytelników oras Redakcję „Piasta *. ■

Jan Wyjias.
Sambor. U nas w flawborae głosi tlę hasto 

dla swego", a!» wbrew leniu h&Wu się postępuje. Oto p&T 
kład: W  Samborze orzed wojną dzierżawi! salę „Sokoła1* 
kinoteatr Polak, później ustąpił tę salę wojskowożci na ki®#

n©łck* w Bocheńskiem. Ominą nasza pozostaje dosyć j wojskowe Czerwonego Uszyta. Sam został bez środków ®
daleko w tyle *§» Ómglemi. Głównym powodem tego jesc 
fakt, ie niewielu jeszcze mamy tutaj czytelników nPiastau, 
Wobec tego, że nasi księża występują przeciwko „Piastowi", 
kobiety, które pozostały w domach, boją się,niejednokrotnie 
prenumerować „Piasta". Niechże rzezawacy duchowni paste
rze zaprzestaną tej walki przeciw naszemu ukochanemu 
pisma, m rafc&ftj postarają eię • kwasauiy i Kółka rolnicze, 
których i*?zrze tak meła w naszej parafii, przez co i ad n ość 
snouri za lichy towar płacić lichwiarski* ocaj żjdozsL Po- 
*drcv:enia dla Szanowne] Redakcji i czytelników wPiasta".

Czytelnik.
S n w t Chciałbym napisać parę ty6w o naszej komen- 

d î* rejonowej. Dawno już zaetanawiamy się nad tom, poco 
właściwi® istnieją komendy rejonowe. Oljyba po to, by mo
gły stanowić synekury dła zbankrutowanej szlachty. Diisf&j 
komendy ta ni# mają anpełnie racji feytfi. Mide nareszcie 
neiłowanla pot Niw lądowych odniosą skutek i wl&dt* usuną 
te icbtytucye. która pochłaniają elhraymie samy, a krzyw
dzą nas, m&łoralników. U na* a. p. szczególne korzyści 
m korneady rejonowej ciągnie tutejszy komisarz rolniczy, 
eh i arnik, p. Prwgł*w#k’K Prz<jd wojną z&dłuiony, diigiaj 
myśli :'lż o knpieaiu kamienicy w Sanoku. Gdy na wiosnę 
nadeszła do tutejszej kora en ćy rejonowej kukarodia na za
pomogę dla ubogiej ludności, to p. komitara rozdzielił ją 
między panów równych sobie, dając i pe 15 metrów je
dnemu, zamiast ubogiej ludności, przymierającej głodem; 
koknrudza szła na karmę dla kont If&ło mu jednak tego 
było, brał jaszcze dla koni bńb* Gdy przyszło zboże na za- 
dew, to chłop nic go nie otrzymał, dla.innych było go za to 

pa parę metrów. Maszyny rolniczej się »ię kupi, bo wszyst
ko zabiorą ohazary dworskie. Apelujemy ras jeszcze do pp. 
posłów ludowych, by tym nadużyciom położyli koniec.

Józej Cifeiala i towarzysze*
Ł&8C5sftA Bolfta, W NowosądecLaero. Jest u aas desyć 

lużo caytCiUików MPi*ite“ , a mima to dotąd nie spotkałem 
w naezeaa piśmie żadnej korespondencji * naszej wei. U aa*, 
pdrbnie, jak prawie wsiądzie w laehcdniej Galicyi, dały 
ih  rgiomnie we znak: ŚBUOłl I | n d y . Zboia  Wybito
lub peredłe w sokotaeh i w keroch, goielftoo ooprzo^

iycie. Po ustąpieniu 40 p. p. *e Sambora, *el* sSekd* 
została opróżniona. Wydalał „Sokoła" nie rozpisał konkurs11* 
mimo to wpłynęły cztery elerty, międsy niemi i oferta ^  
wnego dzierżawcy na 7000 koron, to jest o S000 wifiw 
niż płaciła wojskowość. Próca tego prosił osobiście 
„Sokoła" o poparcie, g^yi znajduje się w krytycanem 
łgienia, ora* obiecywał 1000 keran więcej dać ponad 
wyższą ofertą. Tymczasem aałą T*ynąfątfl łk cok  
inwalidzie, DsechowL aa 7-000 k im ,  0drzyCaj%0 
plęclll Polaków. Dawny dzierżawca trzymał służkę 
tylko, obecny sprowadził samych Csechów, m którym! ¥™m 

'kasie rozmówić słę trudno. Prsytem dawny »awiadowca ^  
dynkn ^Sokola" został s mieazkmtiia wyrzucony, by 
miejeee dla biletera, rowsież Csecha. Tak postępaju ^  
^Sokóla... Htlena kiorawk*, nauczycielka.

Lak, w Żywieckief!!. Ghiy cały świet w łzach 
w naszej wiosce panuje wesołość. Gdy się łdsie wies*^** 
przez wieś, tu i ćwdale słychać dźwięki atutykL Bswię 
niedorostki, bawi% się niektóra wdowy, których mężowi*^! 
aąli na wojnie, bawią się niektóre dziewoseta, któTyefc 9*
co wie i bracia walczą w polu. Tesame jednostki, 
bawiące, wyciągają jednak seny wprost lichwiarski* e d ^  
inych Judzi, którzy nieraz m odległości kilkunastu mil frtj 
chodsą po śywnośd W  zassij i w pobliskich * * !* * * *  
kilku lat wykupują żydsi drsewo w metrowych kawa®^ 
i wysyłają do Prus, niffccaąe ]fcse* io nasze drsewortś^, 
Gdy jeden se sklepów katolickich ras śle rasdzioJił cuk^1 
miano zamiar odebrać mu kartę przejsyslowa.

, i . ■ . ‘Giówi^ń pe#od«m ryeh
jest trak wykształconych kupców i przemysłowców. 0/es*1 
Herą sa te, że gdy syn podrośnie, te pójdzie nu robetó 
Pras. A sU^tąd wraca sepsuty de gruntu i kaleczący r  
ską mowę. Tyle o ftosunks^i w naszej wsi. Może da 
Ie kiedyś z.mienią się ©ae ua lepsze. Serdoctre pozdro^r  
nim dla miyieWków i csjtóLsiczek „Piasta*. St&óś.

Bystra, w Dyślesickiem. W  gminie naszej dal 
bardzo we saski mróz, który fcył w maju i nrotfł pra^jf 
do rzczętu żyta i ziemniaki, teiaa saś długotrwałe dH*f ^
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8 w jk^y dehoaAfy j« j ty. Ludność ile  'będzie miała czem j tzego tw|te«4%ft&ia jest tast, |« p. komisarz Wójeikiswici 
j r ^ m a ć  «k* p ^ n ^ c k  z l t ó w ,  «■ at*;i* na. siew ? łe& iu #* uiiłoś-e wdmęesaago l^ it  4& 4egro stapia, ii  dcu.
O rtP wtayc;yacy&cfe &&m& W3 mowy. Gospodarstwo w ogóle j suk Ją. jak i htfero.. obstawia *4 u ^ tlirg a  cias&„. £aa4&Tvuri

i aa  o*«iro,
Ni* będzśejay i«  opluwać Binogiefe i mieziiosenycli

^  w fc» *■ '  ’  F  -C- ł i* “ 4 ’ *- <7

upada powoli. G rautów niema «sem aaawcadć, o*. i H k r t i k i j i  na j e ż o « o m i  t a ^ a e t a m i  I p a t r o n *
rJe doa-t&nii*, a vhmnsk& mała. be bydło rekśruuje 

«»*? w cposćfe bezwzględny. P rotem  eenjf maksyhąal*i*ć które wprost- postępków tego p&ita ir obywatelskiego
|vłfcei aa byd-o i świnie, ą  wprost śmieszno. € nkpa d o  '; suł^wiiM i świadczeń wejetanych, pojioreU podań *&iraczo«

nyeh rolników o zniżkę na warzędaia iFetlnicae i t. d. Tych
bowiem szlaełi&tKyełi czynów, któreml pas W. —  wbrew

aft« pepro&i-tt chować dzisiaj świsi. J&i&ą * oassyck 
łączek rńw»ws4 niesprawiedliwy roadyiał taktu. Przez 

da a miesiąc* d a  da:*tr waMiny wogdk> cukru, potem zai-aa * duchowi astawy —  szaftuj* a*a prawo i Jawo, i na wielo
rybiej nawet nie spinałby skirae Dość chyba wspomnieć,
iv *fc; IO^/0 ludności Bio otojm afc (i *ap*w&e jot nie dosta
nie) thinfeaStrych shociaiby rwtofeów aa szkody wojenno 
O o* ray mywaniu aasilfców (o ile roa^tncy^cijęda destan m bU 
drogą ślepego uafa w jogo ręce) mi -marzyć aikc m peten
tów nie śmie.

Jest ta od dlaisnego tiom  u iw. y/f£oasem crzędnl 
■cza--Bsiscaydlelaki", w klery® n&ae&yciele indowi i g :m&a- 
zyaliif, tudzież garić un&ędników popatruj* się w nlsabędnt 
artykuły żywnośó.iow#. Mimo wyraźnego ckćlnikfi J. E. p. 
namiestnika kr. Hąyna, p. kowraani Wójcikiewlez, zamiast

w ydattali kilo a* miesiąc. Eto miał jednak pią
tek tję , te doprawa! więcej. A tu mleka asało i  eakier bar
dzo by tsi-ę nam prayihl Mnichy odnośne czynniki wglądnęły 
w tjj Serder.Zi.G- peadra^aiąy caytełników i ezy-
MukiW ,;Pia-ta&. J5o>V Ssc&jsimk̂

fin S o m ł s a r s  p r o w e K a t #
Strzyżów w slerpnin.

W powiecie nasay-m' zwyś oni rok« nrs^dnje w c. k. 
atftło^tw]© ko»mi«iifZ powiat. Tai i ut tsa W ó j t i k i r w i e z.
^4* trą. —  }Ak sit eh y mesą —  przybył de a* 5 a aacho- .
ditkłi kresów, a pc(w lata ekr^D®wak ieg©, g*l»ło s^rogo czzaa 

dohrao w aprowizacji gwspodnraył, se wskaiofe adąili- 
wych 1 mo^.flycb Ł.wnkNń e« tl̂ e tej pracy, mEsta! odpe* 
wtaiać przrni f. k. r eawat patćz Aaiszy przeciąg
s&księcy i^hik% wic tak tw. iakwissyt. Obtateczd©
*ą4 ts wcidł n*aakewłt«go apro wiza tom'4 7 a w następstwie 
Sasa p#*wi»t —  In êm przypadkn —  dozna! tego r i e w y- 
i t o w i o a o g s  s z c z ę i f  i a7 ii p. Wóy.Ikiewi^ kdesŁ<e/,ę- 

wił nas sw-jat ^u&j&Edoia*. Wyptasscabny st r> tfoatelupklr*. 
w Krekewi^, p-mępsw^aieaa swem sjolaat sobie c cAs przy- 
forndk - B ó g  t ak  <ch<?iat* (j*st te aiaija, tycząca 

>gH» owolnion:a s więzów Temidy, której stale łiiywa aa 
8we csprawiedłiwisci®).

Ale oicos E*Cfcąć Bwi^zdeć jogo wiekopomna cayay 
w pewkoie k« pamięci i dhwsle potemnyek. Otói pae tm  
Mzaacza eię nieslydanną bmtaiii-akią 5 gbniowat^śdą w obej- 
łd a  s Im&oit. NiercjdLi* s1, wypadki, io  kobieta otiejsko,
**y wiejska kapelan  w a, esy ehsirta&a, *a»iaic parady 
feik pmdoey — d^cnaje Mpertynencyi 1 odskodai —  prawie 
aowszs s kitxa s kwitkiem... esas&an otrzy-

siiasto p r̂&dy raźne wyswiftka i praokleństrrs, miasto 
pssaocy czy algi —  gs*y łab Wiele batdwó^bywato-,
isk f  wiasta, któro pragnęły «trzymać a rąk p, ^aprowiza- 
toraa karty na eakfor, Łaftą 1 t  p. prowianty — ssstalo 
pm ztA sroszotaie s& diswi wyrzac^iyek i csęstokroć maioj 
iab więcej dctkUwie obitych (&. p. B., p. S,). f

Kobietom riejsklat, wncoś%sya pedouio o pr&a&łaieaie 
itiopdw ss  iaiwo dla ewyeh iywicloll ^ąinioTfy, p. W. et&k 
poparcia cdiLawi* —  petsatki bratalsio wyrasca sa tow i, a 
SłSacaąc i piętnaiąc esęsio gęsto. oddsHon swych pifcliz pal- 
odw fanloiaa aiesscsę^wyeh r.Iswiaet, istja fdezne swą

Doszło fz£ do togo, ^o kolEe a kobiet ei «Iafisro^o 
ssasn w hisrse teg*of tak sgrsocsidoRogo prssdotawlekła wła- 
4*y pów. ais isaio się sawet pokasE&e, i b R  obawy przed 
tosbestwioniosi i s&p&śeią. Fema bowioa o - -&Uzą.l^nym 
laksk f apriejmośij Ugo, tak rzadkiego diasa »fdk y jsld o jtt 
^eia (me&e perskiej14 prayp. „sprsojmośol kiarokra-
*ycss.ojK jo«t powszechade sn&ną 1 / podsiwiaiią wfeld wszel- 
&kh ttaadw i sawedaw.

Kajbftidskj łkyba w oesy Wijący as fewodesa fzw ji-

tej rzeczy »&jfea5ó.Joj potrzebając\eh iść sa ręlę, «l.ak od- 
mawia pnjydjŁiah* widia najsiezbędnkjss^^eh środków. Od 
uarea do fUlś dnia mąki w kenssaale nk widać, nniiw czy 
apfryieso na tarowanego nigdy ale by^ i niema; j*j za i 
na oczy ciektw a wiejskiemu stale tea wapro\ri*atoru odnmwit 
wychodząc r tego ciekawego założenia, 4» aanesyeki wiej 
sfci. cbociay: mu i mą^i nie dostaje, to i jaj ma nk rait^y 
adŁ.iei»ć, bo mog-by nadto nryć, zresztą każdy — jego zda
niem — jełiowa & a pewno kory, więc ran j&i dawne' nii
nskśę.►

W krńca wspomaioe jcsacao musimy o ssjśwńt-tBz^ 
afer?.a aresztowania- pracz p. komiaa^a zacs« go i .Bogn da* 
cha \vii5fttigo naaczycielić, p. Jdsefz Z w i s r e a a a ,  a Gil 
&i£a. Charaewsaaege. Naaczydel toa, proszony piiŁ^ kiljfef 
kobiet se swej wsi, ndał się w duiu 12 b. m w cah&fh in 
formacyjnych de biura konainji asasiłkowej w gmaefeci c. k 
st&rośtm. .NłyyćhodjBąs stamtąd, p. £. rr t̂knąl się przypad
kowe na Rc r zę  d a j.ąc e g o  w r : e & i * ch M sreriego 
kotfiisaraa Wójeikicwicza, którzy podr^żntoay tem, ż* widzi 
p. Zwiercana po raz wtóry w teia dnia w budynku, począł 
ma w tmpertynoncki sposób wytykać i to nader podniesio
ny m tnaetn,' io  p. 2. przeszkadza n^a^taan^e w nrzędowa-
iau. Ssać zapomniał p. W., ]&k prostą Kaofazo, śo wszolkie
urzęda, z nawet i choćby najwjisze i to w całym ś^ iecł©), 

utworzoiio di a ładzi, a nię? odwcirtnie.
P. Zwierczu, sprowokowany tern aietaktowners obej- 

iciem się zsanego ps^wsuechnie „daśałacpa po wintów agofl 
w poczuciu obrażonoj dumy i w pełni swych praw, zsreago 
wał w ten sposób, ii ośmielił *ię skrytykować nieetyczne 
postępowaaio p* W * (w tonie zapeisi© spokojnym),'jako „du 
pswuegn stspnltt an^nneyę",

&  s wsseuh miar słuszne ^raferzeni* w stóła prze* 
p. K, romsrdsił^ de łego stopnia f gardłan# nożyce4 p. 
WójcikiewlczA, śe poczuł w nieparIsmentarny sposćb dawać 
jzkoweś tm km j ^&a czy ciulowi. Ten ortstni posiada! jrdaakżę 
tskt. BweiHU Btanowi właściwy, i spokojnie się oćd&iił,

N3.iB.re2ywy komisara ais da.1 jednak za wygrano 
I njśląe, Ss p, 1. wfekł prz^d s n a n ą  i r o g o ś c ^  
» 4 r a * a l l w e j  j « r ®  w ł a d z y ,  aa drugi dzisń kazaj 
gs śnndtTjaeryi poszukać i aresztowse. Tai dni* IB b. a 
(foralay to dsiod ta 13-tka dla p. W.), d&ndsr^ strzyżow 
ski, wykoaując Idśle pisemny reskas powiatowego kacyka* 
prowadził w dw JbA*& targowy prasa całe miasto l aapeł
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iłsay ludżmy rynek, p. Zwiercina, przed cbliczs tbrażsnsf* 
*  |a -cy. Ludziska stawali dażemi grapami, dziwują o się eje 
;■ ę-jUe&iu znanego i łubianego powszechnie nauczyciel**, ktl*yf 
niby jakiś iloezyńca czy przestępca, musiał maszerować 
1 być pośmiewiskiem całego niemal powiatu.

f>o krótkiam przesłuchaniu oddnł p. WójcikUtficf *uj|* 
tego wŁęźaiau napo wrót pod dozór żandarma i Kazał do
stawić go wraz z pismem do o. k. Sądu pyn.

W piśmie tam —- jak si% sam p. Wójcikiewiea w j- 
ęaaił ™  „ b y ł  e b u r s o n T  l e k c e w a ż e n i e m  » w y « h  
ś y e a . f t  p r z e z  m ł o k o s a *  (k j. p. Z.), „ o u s t ę p u j e  ta-
f ó t  a. k. S ą d o w i  po w. z p r o ś b ą  o s p i e s z n e  

p r z y k ł a d n e  u k a r a n i e  za to b e z p r s y k ł a d n e  
y d e h o w a n i e  s i ę  w o b e  o n r s ę d u  j ąe e g e  * as t ęp cy 
k i e r o w n i k a  c. k. S t a r o s t w a " .

Sąd, naturalnie, po krótkiem przesłuchaniu nabył gnać 
bmaga przekonania i natychmiast p, Ż. uwolni), oraz rozpi
ą ł  Rozprawę celem przesłuchania świadków. O wynik rei- 
prawy jesteśmy najzupełniej spokojni.

Z drugiej jednak strony, nie możemy powstrzymać się 
■ zapytani cm: 1) od kiedy to wolni obywatele konstytucyj
nego państwa i kraju nie mogą wypowiadać w godny spo
sób słów należnej krytyki i bodaj... słownie zareagować na 
byntalay napad podobnego fankcyonaryasza władzy poUtj- 
einej, który metylko w swem biurzo zachowuje się wphec 
Stron, jak arogant, ale nawet na korytarza bawi się w „irzą* 
4o?/anieu i napad* spokojnych ludzi 1 3) od kiedy do^ye- 
io&em jest urzędnikowi politycznemu być sędzią we własaćj 
sprawie? Wolno mu b wipwi tylko poałańyć się żandarmeryą, 
e l̂em wydalenia z biura klienta, który, według jego mniema
nia, znieważał go w urzędowaniu i na wezwanie jogo wzbra- 
&U się opuścić kancelaryę. Natomiast, w myśl zasadnięzyejb 
ęstcw państwowych z 1867 r. wibronioneia jest beiwajuS- 
kowe w powyższym wypadku wydanie pólee«nia żandiL* 
m&ryi, aby ta klienta dostawiła do sądu, ponieważ tego 
rodzaju postępek równa się bezprawnemu aresztowaniu 
i jest naruszeniem zawarowanej konstytucją osobistej węj* 
rości człowieka i obywatela. Urzędnik winien w pow/ż* 
siym wypadku waiese skargę do sądu z tytułu anlewa* 
lenia go w urzędowaniu, a przesłuchacie oskarżonego mole 
przeprowadzić tylko wyłącznie sąd. Oskarżyciel zaś może 
sadaw&ć pytania oskarżonemu tylko ta zezwoleniem sę
dziego; samowolne zaś przesłuchiwanie klienta, który 
rzekomo anieważył urzędnika w urzędowaniu, j>rsr» tegoj 
trzędnika i to w dodatku przeprowadzone przy użysie siły 
zbrojnej, jest jak najbardziej karygodnem podeptaniem wol
ności obywatelskiej, tego najbardziej uświęconego prawa 
konstytucyjnego!

. Słusznie gwarzą ludziska, że zapewne p. Wójcikiewiętą 
araęduje nawet tam, dokąd wszyscy śmiertelnicy (choćby 
i koronowani) dąią... za swoją potrzebą... na piechotę...

O wynika całej sprawy nie oalęs^kamy donieść w swe* 
un czasie Szanownym Czytelnikom „Piasta*. W ierzm y je- 
inak mocno, że sprawiedliwości musi się stać zadość i M 
powiat nasz będzie niebawem uwolniony od ttgc do^rcdzisją; 
którego piowokatorskio postępowania i e&ehąw&ui$ caul, nie 
aprowadsiło niepowołanych ekscesów w powiecie.

O d p o w ie d z i Ę e d a k o y l.
A* Np i # l :  Mimo chęci nie możemy przisM  

wszystkich nuiMerotr „Piasta*1 da początku roJru, gdyż nk 
których abmerów zabrakło nam ąu&cłnie. — At. W ójtlfc# 
s .  p o i .  1002  % S^ąeczne ddękf za słowa uznani su 
A . KaraaroJL j a g i s i a : Ogłoszeń tego rodzaju w „Pia
ście" nie samiesączlmy. — if* U*, W o ia  W ie r u ^ .y c k f-  
Prom* gią zwrócić Ąo wydawnictwa „Senzaoya1*', Kraków, 
ulic* Zielona 7, a być może, ii mają żądane zeszyty. *i 
H. S ło b m ż s k ^ ,  P s tr ą g o w ą ; zącar.* ptzybory moU \ 
pani dostać we firmie: Porębski i Żimiar, Kraków, Rynek 
główny id. — Sm K a r d a s fe w lc ^  P o la n o w ie * : Rekls4 
ihowao pana musi dyregeya kopalni, czy fabryki, w która 
pan przed wojną pracował Ni<di pan się do niej zwró*
I poprosi? h i **4w<> podanie 6 reklamowanie pana, a po- 
danie irbitanie uwzględnione. rgn aara nic nie poradzi.- 
Mm J e lts ió l**  Wyreklamowauie syna będzie bar*
dzo trudne, gdyż należy on do najmłodszych roczników# 
Spróbować jędnąk nie zaszkodzi. O przedłużenie urlop* 
należy go  starać zs pośrednictwem starostw!. -  „ l a  
w adzfcl*s O ile nam wiadomo, A ta klasa gimnazjalna nie 
wystarcza do dopuszczenia do egzaminu inteligencyjnego.— 
T . i ie h e e z e w s k i ,  Wola B a e h o w s k s ; Sprawę rókla* 
macyi oddaliśmy naszym posłom, którzy ją poprą w minr 
sterstwie. Adres Witosa brzmi: Wincenty Witof,
Wierzchosławice, poczta BoguihUowice, — w  K ra je# '*  
su f- Z o a r a łs .S p  ecealpego ban&h dla zakupna ziemi we 
wschodniej Qaljcyi niania noweęo. Od dawna już zajmuj* 
się tcod sprawami Bank ziemski w Łańcuęta. — K . Łftó* 
fthi* TaątussewIeAS Ustawa o odszkodowania dla 
winni« Internowanych nie uzyskała jeszcze sjtykcji cesaż* 
skiej. 6dy ją uzyska, podamy w „Piaście*1, jak się należy 
Ętzt&ó o odszkodowanie. — K , Sn  S o w ilą y :  Obecnie 
duje TowatŁy^two „Len*ł (Krak>yri ulica Szewska 12) m it 
dlarnię koło Krosną. Dopiero gdy ta międlarńia wejditls 
w ruchi fabryki korozjaskJe roiłbociną wyrób płótna z uf;

 ̂ , j  ursędc 
teruaku nęwęgo nie h^dęis, 
iąrnych ttMrdzą, ttpewus _  
mhcyi, 4f jednak tł
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uu ujr ĵtęTł magmvfą|u i popro#!, i*y wnio-
*« j?od*aL o reklamssf* meśa, t  pdfftnle fcostara* owsgląd- 
|uoiję, o TH *ą| me służby aa wescft. — S , Sl^faii-

2L»
€kSri?n: Galoty, o literą panu chodzi, nie znamy, 
nie mamy na siądzie. O asenterunku pisaliśmy w,,Pi*$ĆM?\ 
Lekarstwu na licho może ptnu przepasać ty;to tokarz pp 
śbądanfu, eo panu bjaauje. Jeżeli zwierzchność gmi&na po
twierdzi, ze ajf<|c utrzymywał, albo pomagał Jo utrzyma^U 

i *io6&oxa, to mogą laeiłeK otrzymać. TĄsŁaby 
w tkfeim razie tfnieąć podanie do starostwa. — A* Pag

porufczr jednak tę eprawę norieł LtiocSl. — M* teikifkę^r- 
Jwi, Bzpzjt&m  Spraąre badaliśmy naszym poslbm. Jeśli 
Wiarz me stuły sa fro&ćle, to reklamacja zostanie uwzględ
niona. — $%9 m«9 Hoie t?ię pan swróci ao
?^my; Boatićh, Z j Rynek. O ilfby on «*m ale miał 
Jędrnego artykułu, to jfóda panu fróJło, w htć^m go mo- 
jp* nabyo. — W* !£*: poazę się awrććfć pod adresem 
^rwaltuńjjrekomRifsion dis .„Eraatsbaotig... (trzeba wymienić 
walica, oo khjrego pan należał) i poprosić o narządzanie 
*Jpłsty. O pozwo:enIe na ślub trzeba się zwrććlć <3o fia- 
fcfeetmctw*. — M a s o w i *  E i id e m y ś h  Nisch paai wy* 
stara się w starostwie o odpis rozporządzenia, ktćrem mąż 
soatał reklamc^any i poSle je mężowi, a koi^aadaut musi 
to do domu puścić, — H&eJśWa: Podanie
oddaliśmy w ubie kanałowej. Gd  ̂ skdta zostanie fffczy-

zlelona, otrzymacie p$nąyeit zawiadomienie, kiedy należy 
rzyiecbaćr -  J . O e z k w s K b  f*  9* Kieęh żona
riyśle panu uzyskany w starostwie odpis rózptozfedsęma, 
tórem pan został reklamowany, a komendant ebówi^i&fty

sposobu niema. 
Ujęte fc% pfiflz państwo

I  tak* zboie. jak tłuszcze i t. d. 
wolny benaef tymi artykułami

teki palt pobiera ?yi ezwOrc dzieci, dwa razy tyle,
Be syn prnm przed powołaniem do wojska dawał na utrzy
manie, to starań f* o zaaitek dla dwóch n&jstar ^yeh synów 
u  njc się nie phydadzą: feili wynosi mniej, to można 
gnieść pmaftawienie do komisji zśMłkowej.—F. Barelr, 
nkw łokom a: Sprawę pańskiej reklamaoyi odSalilmy tit- 
*jqra> posłom, ktofzy ją poprą w Wićdflitt. JiiSH pan nie 

ńa froncie, tó prośba rosunie uwzględniona,
Si. Mitnfatfe, FFzee&ąw: Na kurs handlowy może 

Jjję p&u dostać. Mech qę pąn EwrÓĴ t do Óyrękcyl szkoły
t&WiUi

Okottt} i Lfit wyślemy poałówi SredniawsUętnu, gdy 0  
otrzymamy. Adres posła brzmi: Andrzej Siednlaw&ki, Got$& 
Wieś, poczta Myśfenrere. — J , it lilrow le ii: Giśil|
Ufts bardzo, że wraźcie doręczają pariu „Piasty. -2a »0- 
żdrowienia serdęęzaę dzięki. — X  O u p e ra s . Ś k r ę a iU i  
W?4S. „Zaranje^ wychodziło w Warsżlwię, Qa
WYbucliti Wojny nie wyohodzl. Pieniądze otrzymaliśmy, 
f)vięii. — A . Il«$ flslecis Jeżeli zwierzclmość gtninM pffa 
#t»rdzi, ie bt  t pótńagał pani do utrzymania, to Mu} 
Slłfk otrzyma. Inaczej nie. — 8L Koxlo%vski:
4 mauwzględaianitt ręklamacyi zołmerzy, którzy ^owlroiłll 
a Rosyi, me są prawdziwe. — W . W o jta s z e k  s r^jter.;^ 
ienie pana zależy wyłącznie od władz wojskowych. r«n]ę 
fB  jędnek tóa pan lat 49, zostanie par niedługo pas zez oh] 
0 uphtu i sanimby starania pana o przeniesienie bdnxoslfe. a  _" * * -  ̂ iAu

k m v ^ !,a  VUUttW  UC4*V V «,V j U iV  S i iU iM T . V M J
prywatnjcb lud^i s^odzhby się wziąć dziecko ga 

chowanie. Zasiłku podwójnego na dziecko 
#m ąć. L. x  Ś o ltys, J a w o rn ik : Jak

f c y  a H B M H *  . U l «  t V U U U  L i  P  ' U H J

dla tych, EtSrsy me>ą spalone dowiy, esy i&kJeS S|ipdmog}. 
Klech gią pan aowte, z fairfol racyl te pieniądze wypłacano, 
a my odpowiemy, czy one się wszystkim n a ie ia iy .--S ta ły

pr&wdopodpDnie rde inataule załaii^Ohe, Nifceh pan poprosi 
w starostwm o odpo^Piedl na podanie; ff&jlcpfój udąć się 
tam osooiicJś. Oo io edbweneyi na Sniteosone meble i ubra-

twienie tó  sprawy. — El* B&rQa&* ^
unieść podanie o dalszą reklamacfS i f

0 m i  *JeiH sta

t t zaesegd
do srarostTf& *

powołać się w niem,
s prośbą d sala* 

Może pan 
amsayę i powołać się w nićr 

że pan zęatd o dwa miesiące p ^ ^ fj s Wojska zwolniony, 
>bii rozpćrrądsiło minfsterSWO!. JesH jjaroe.wo przychylnie 
Saopisiu t,, fe pan otrzyma reklamuję ba dals|y przeciąg 
uasu. 2 l i|Wdy wojenne r$ąd Rie wyptóća dotąd; bo nie- 
*ua jeszcze titfawy w tSfra kierunku. Subwencję na ogto-

nirali dla odbudowy Gst- 
[ssoso&y wda, $h% aa?z%

^_____7  jyL _____
Obie ̂ reklamacje oddaliśmy naszym posłom^ którzy ją

pan ptrzyrUac %* nie tub- 
X  Zftfąe, Praeeisićw :

Do
trą w Wiedniń. Pc^rinn? być uwzględnione.— 8*

Podręcznik lądany etrzyma pau w księgarni
GoJdrn̂ fitó, Srak owi Szewska 17*— H* W** laraana

tol z _

ku podwójnego na dziecko pani nie mola 
ottsymaf. ^  J , S o ltya , J a w o r n ik : Jak pan zapewne
a „riasta^ wie, posłowie nasi czynili, co mogli, w Sprawi# 
zwrotu ubrań cywilnych sołnierzy. Niestety, nabiegi Ich p&* 
ZOetały bez §kutku i sprawę to należy uważać prawie sa 
^fzepadłą. Ubranią po synaęh powinny były władze woj
skowe przesłać do zwierzchności gminnej. Niechże zwkrzcS 
noić gminna cd siebie zwróci się do k&d?y w Rzeazowł* 
ł rpon>ni się o odesłanie ubrania po synu, a może *H i.f: 
izcze uda coś zyskać. — A* Rftdwaił» p . p . 3 4 0 :  Jeśli 
pan ma pasiekę, zniszczoną wskutek wojny, to może się pąn 
postarać o śubwencyę na zakupno uli. Podanie, potwjer- 
Sione przez stafostWo i zaopiniowane przez rowarayntwo 
rolnicze, trzeba wnieść do Cęptrali dla of i budowy Galicji, 
Sekcja IL Kraków, ulica Czysta 16. — „ P o s t ę p o w e  0O« 
i l l# d a r f t w o u ; Adres „Rojnika'* brzmi: Lwów, ul. Mlede- 
wTeia 26, miesięcznika „Ogrodnictwo**: Kraków, ul. Keta* 
fySm 16, I. f . Fo „Rolniką Wzorowego** może się pan *w*l- 
ci^ do „Macierzy polskiej**, Lwów, Wydzjal krajowy. CenJ 
obęenej ńie znamy, gdyż ceny książek poszły anaozii*
#  górę w Ostatnich czasach* — A . B u a ia k e w s k a . Tfti 
SEO061: Przeniesienie męża pani zależy wyłącznie od właas 
wojskowych. Jeżel| m 0  icst na froncie, to przeniesienie 
"ego pie będzie mozKwe. Niech mąż śarn stara się u swo  ̂
e f władzy przełożonej o przeniesienie, e mo/.e mu się uda 
ę uzyskać.—W . P iw o w s m y k o w a ,  B rz e z o w s  : Niema 
nnej rady, tylko musi pani wnieść raz jeszcze podania 

o reklamację męża. Gdy podąęie odejdzie ze starostwa, 
prólzę nam dać zpać, a posłowie nasi przypilnują aprawj 
w Wiedniu. MężoWI trzeba było posłać do wojska odpii 
roiporządzcjąia reklamacyjnego ze starostwa, a komenda 
byłaby go puściła. — J . f i k a ł a ,  C feęraow : Jeżeli ojdes 
|psial niewinnie przez sąd wojskowy zasądzony ■ stracony, 
fo należy zgłosić aię do sądu i poprosić o r/znowiense pb* 
stępowania i zniesienie wyroku. Gdy rozprawa wykaże, żf 
djfiec postał niesłusznie zasądzony, to rodzina może żądać 
odffzhodowąpia. Poseł Lasocki będzie teraz przez kilka dni 
w Tarnobrżćgu. •?- U z y te b lk  w
Prawo dc podwójnego zasiłku mają tylko osoby zupełnie 
do pracy niezdolne i samotne. Fan więc o niego starać się 
nie mofe. — W* i?., z B a b ic y : A^res żądany brfcmj; 
Administracja L,Ro)uika“, Lwów, ulića Mickiewicza 26. X 
Bf. Kpsyk> Bobr2e;ech6w: Żądanej ustawy, osobno wy* 
drukowanej, nie mamy. Niech pan się zwróci do admiiii* 
tftr&cyl „Głosu Narodu**, Kraków, ulica św Krzyża 11 i ód*

froai o. przysłanie książeczki p. t; : „Najnowsze przem y 
^buczenia prawne w czasie wojny** przez J. Fuchałlrć.

* tam znajdsie pan ustawę, o którą chodzi.—J , Łę& ji
F O fvlee: Zt&iłek najeży się po 1 K60h dziennie dla dziecłt 

matki.— A* K ęt-krf p* P- 3 5 4 i  Sprawę pana oddaliijfey 
posłowi Tetmajerowi, który ją w slńrośtwis krakowskiciu 
ztiatwi. — Urząd g m in n y t W ie d ! Przyślemy z|
wiadomienie, kiedy trzeba przyjechać. — S ia b lo w ffM t ?  
dru gim kursie sernic ary u m nic można cię starać o ftr#^
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■TOiST K i 53  t  i  wrzesaia

Zti ogłoszenia 
R e d i & c y a  n i «  o d p o w l e - M n

f i LEN“ Sto warz. zarój. 
z ogr. porąką

S Ł U Ż Ą C E G O
mteiigeninegos, ąaerfpdizSiego 2 pracowita# a «r sne widfira, 
wóliiego od wojska, gę^u^uje zaraz g w a rzy  stwo ggiroflip 
atyczA  ̂ *Sc*kdl« w Jayotfhwdo. JSgtoszocia oaooist© za fwj^ 
dectwauu i ircJecwmymi prżyjfenje W F. Grabowski, gfOBpb- 
dar? »S2kofcu. Płaci weo!& umowy, paiuieszkaaii, sWfatty 

i opal wolae. T am ia do ip  aterpm* U r. '

przystąpiło już do budowy fabryki w fi^oania kosztem 
około- B do 4 1 jylioadar koron, — Łodygę lnu i konopi 
prjyjniowfcs b^dzś* od końsa września 6. r. — Dotąd 
ma jut *Laa> poapó &099 csfoiików % wpłaeo&emi 
udriabuai jedóa ronioa kojrm — Nowych crloakow 
i pod t j  esreai * sddstldw członków dotychczasowyek 
przyjmuje aię w dali*yro cśą^tt. — Bliższe ia forma- 
oy» podaje broszurka »Tien i płótno *, którą kaidy 

otrzyma na żądanie bezpłatnie.

fldres; „LE ir tmm. m$. z mi. m lii
Eraiów, uL Newska 3. Iż, 1—4

TORBY SZKOLNE, TECZKI 
□ BIUROWE I NA AKTA □

 sprzedaje-------- i - i

UGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
RAKÓW, ul. STRASZEW SKIEGO 2 8 .

Józef M am  ą Jaśle, ul KoSduszKl
BosKsiuiłg imtsM do szycia

I wezalkie ozylgt składowe,
Apsrstg fotograficzne

I przypory do tyohze,
8bdŁ»fefeaał fftufiffKitWEfs

I wfśfkt wyker płyt
9 fi; tiiasłyay kiywane \ pfaol 

jtns } upnie oowyeh, akapjita 
m eayełm j^swftny, płyty 

^mtroBfWf f fiata fenom siywppe, a 
takźi rowery f gumy do rowerów,

m&yw

alskid ł waajrstkie inn$
Ehróci ozayuożiam Pamtaoyf prswowariz* p. ins

>. E  sćt&raą:&xa w Thn

5-8

iwiwwimra ą j  l ^ j j l
poszuraje praooimitt stolmsbk. sa rb n jśik l

L v *w r sdv 9. 1-4

O łoM sU  Z e H  Krefttwsy
w e  L w o w ie , u l. S o k o la  1. a  4—

ma na sprzedaż gospodarstwa i podaiiejafiia
ogłoszenia ną kupno i sprzedaż tyehle, tudziel 

przeprowadza parcelacje we własnym zakresie.

W o d o c ią g i d la  a i a i t ,  g K tN , fo l
w a rk ó w , fa b ry k , d^m ów  p ry w a -
ta y c h , pompy wszelkiego rodzaju, studnia 
wiercone i kopaną dostarcza, buduje i re
peruje inź. J ó z e f S c h ro llt filia K ra *  
k ó w , Pawia 8. Zbadania sytuacji an 

miejscu i kosztorysy darmo. ,7—at
t l f ^ ^  konsumy, sb>w*rzysxcjiia spo

J& * « - i ł  żywi-m, Kółka xolm&zeT h&iidŁo
towarów korzenny cii i dełikafcesósr (pośrednicy wykltteseaij 
o podanie adresów, celem n a wiązania stosunków handlowych,

Sfl Jilhl fofiM hwj*?{ skład bva.ua karzsmutcb r tteiftafa 
m i m  m m  & ra & 4 w , u l. Grodhelca

4. ^

Jabikal —  Sadow ałcy!
sprzedam !iJŁk»»aor#©wj? satdy ftHnfc obrodzony jabłka*
n ^ «  17  A  v k A t  i c \ V \ Y A i .  A n r v W i ( ? t k r Ł  w r  7  «.%*♦■# rt n T  a  r4  A W - a r

na linii
mi. Zgło^eiiia, najłeoiej osobiste, w Zarządzie dóbr Cj^crui- 
na, pr Św ietny (oa przystanku Siepktmea -

Stróż©—Jasko — oóm  kilometrów).

Grunta połażone koło migota pcwiatowpgo. Kolej, gimnazyum
n$ władze w miejscu. Ziemia pierwszej

Wolnlfc,
tastapoa o. k, ŁrOta.ryi:sxai w Tłngawai, który udziela bliższych

wiadomości.

Fr^yjm .ą ehtf»pea dla u a u k i Magazyn krawicck 
^ I S l A ^  Kraków, Giwizka W. t - i

„GLORIA"
Najlepsza z obecnych fnrba do farbowania materyi 
jedwaliów i t p .  Crlównj skład: Dom handl.

& Pimźń 1 Sto, M m , lomtlicko H/a.
» » » »  ♦»♦♦♦♦ »»♦»»»♦»»»»

2£aoł żaszonrt z»rlądorał6 szanownych panów rolni' 
ków gminy, • *■ Mara zastępstwo sprzedaśy

koni % Ukrainy. •
Podać wiat, ra a if ratarę, klacz osy koń. 2— 8

Węgiel krajowy i  praski.
jSasówiania na miej soa. Zgioatank: f iro d z ia k l, T B C k ć a .i

Każdy, kto tyłko cośkolwiek lepiej pisać 
umie, może na druku sporządzonym i wydanyn? 
przez K. Kucdcowskiego w Myślenicach napisać 
prośbę o urlop do robót rolnych w języku pol
skim i niemieckim. Druki te można dostać u wy
dawcy K, Kuczkowskiego, w Myślenicach- t-l§
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m l@  S M  K M ,  M l

EfcMns » Każdym OHWtoym siania:
paczek terby do m afery i najL Jakości; Toście kol. £  5*—

fft 4 ■ 7“̂ . ł

yodjtf 1 żeii w*Iozących io!*4erzy, że &&«*«• 
KąH&ratar wej&fil&f- opiewają zawsze na prżeei&r Je-J 
S M fo -rrtc isr llin E ą e  0 @ ti&fa e?t«rśstia zratoziffir* P o 1 
P&fyvtie ?•• k>i na)e*y wnioski odnowie] *•> *trooa &ie 

ntr- • - praw Kurbyiyph i pozbawić się pbba*U kapitału 
tfcez] ;• go na wypadek śm^rcl lub kagectwa walczą- 
mgo żołnierza, * :

Opfkia ubespieereniowa wynosi w pierwitym roku
1 * '* ‘ ~  m  $Ui rok ofi

Im
;o

leciay roku 
lljjfó tysiąca

■uó^pM ^ij^p  ktpiittłą,
ś iu iM ‘tJip feis od ijoy iqu.ogu

; t n  7 
■li 4 tW l

» ttó<*Q
pa\ cehra&Iac 
pod ©szwowej 

4 p.<!y « $ )  p*ę 
ł  paczka ©cnr&maeż

U  d o  h i o l m y . . .  ,  .  .  .  .  .  .

zezy do obuwia a fe&jlAp&se, ily r j 
sj, męskie 1 d&msfcje . . . . . . . .

VM va a E>esp»eefeiwuwa wynosi w
t hezgJecKę&i.a 4 i pdl procent, ezyh 45 K 

si&iko tysiąca lębrop ubezpneelonegp ki

. i

m i  M 1. z t iW t a C  ppwmokją^y
im  zdrowift pm m itolc tóo^ą 

b f*k Ąpńiif^ie *yeiowe pod w&ruŁ-
. Na poczet tfcgo nowego 
ii® \~n  & §& ¥ &  ę t * 6 siy

dó dbuwia
itSowy^h (okdłó 850 sżttyfc 

§ P&r 0 Ś W ^  oalyoh g z o w y c h  m$fek« I damskich 
i i  $g£uk RsSurowadĄ skórzanych dd ob w ia

M a

>9

19

n
n
19

fe*
«te 0

*NSJ$9©l$Hią jfjk 
km ajetMwie ńljfcdKystnieiei&jr

. V Ciecia $&U.g£oaą e o  tlssaź© v.a e©tsro ę teo u s
i « l # p  &'yłft£QfflyeI» p r e m ii (opłat) na ubezpieasemo
Vy; 4r ue.

:w ^etófe4f®s r»,a cela ©elarsml€ 
t o f e ie m  w ra *!#  finSerei iy - 

wS i afódostalkiie Mądra prae&or-
d*43 I 'śimpśyi* $ & Ę tę0  o 'ą p w o  iń a in e )  ftpdztsiyi

aby rod dny walcz ąoy chm  Kciifstsajsk aby 
t fetorfcy mogą wkfĄee ńS r:i îctl boju sięt o n w s y , rai _  ^

korzyltlly jak uajWydatniej' z

Ź£h9ąś&im pA|Jjmuj& wszystkie c. k. urzędy podat
ek f e  K e Ą o ą r  -.Zakład Firndustu wddw
dyJal ubeapieofteil wbjean^óh) /Crcków, Wolaka 16

Si

j?|i£y repreząutoit firmy: >Us&ner Kraftgerate^ w Wie-
.  oraz fabryk Osnz f Bka »Danubiugc T ®.  w Bnd&«

peszcie urządza

m ły n y  w a k o w e
. - " r' • ‘ 4 '■ *

dostarcza wszelkich maszyn; motorów i lókomobO

ó w  rc»8 n ici^ h .
Jnleresaatoni t ^acltodftiej d d ł^ i  i Krółe^wą l^ k ^ e^ o
udiieli wyj&imeń InL Mfóąźch £rakowie, w. e*

STA JN I ~ r

i 'teczka kcfk
1 m ciii: S o i. ] 
i  Izydlp m i:

8 F!?ł$ p8®b rz y fłS \H

drti»JHg{iyoii

mm

m aęzynlę
isząnajlepszej Jak

Perfumy, w>

0 1 ^

I  r n :

3 nm llŁ pasóW S*!* K K
yieńia włofców do regułowi

od K 6 - ,  mydfiłka to- 
eedclki do ozorowania i do

K 22, 28*—

aiotowe rtd £  4; ~ 
sukna od|C 4 —

Przesyłka franko pr^y z&m len it^  ponad kor. 80*— z gór} 
pftd&azeftr, lub za zaKozką f i  doiic iąfiiem iosżtów przeeyild

Od^pr#ede ,’Obm rabat. 8—0

r n S m  J 3  ®  » *  1 ł »  ®  « » '
P o < l g Ó Ł ^ f t y  jA ^ £V *E -*llL feM fc 6ft *
B m r o  : M F ak d w ,' | ik c  M k ryacM i S , I  p .

©Sfw$ do mass
(a:

motorów i t. 
r) I Oliwę do wosów.

i żMtą wazdttnę.
Vn»@H% oliwę biąlutką ile  apiek.
^ a s tą  dp y^iisęrwo^^lą j*kóryf 4 ̂ pmob. i t. p.

L | |V |||.M
¥$ w S  m  ^

lwów, uli. św* Mnm  1

s ia rew ta S a  ao m&k>rów, póVoz5w.
óM .je  po feajtarJżycfa ?ynfci'h I Bt]Lepsze '  F

F r a n e ls s e s  Fl«*ą<elj, gen. ząetepcg, S n lk o iV l# e , p ,
I W I e 6 %

P««$a|9cei aóbrąe honorowani.
W y*j&  * Solika ksi-^piw h:

£ś~ xi£h  s ~ e  b e n l  v t » s l y e h  s p s
wraa t odpowiednią N

i g%fó<S&i&ą m  s?!aa® S $2$igą.
Oefrłalso ofertjf ast^e ł ^ses#ąe przedkładać ESts-

;u
n t i i  O

w Polskiej ©strawie na Śląsku

DS* rutowKolg ich m«C: byfi jtŁ rta e  w naj-
b U lw y m  o i i j i « :  16—0

1 0 0 .0 0 0  k o r o n
na Rilr^ę w ydtialow ą im. Tmd. Kefoiaaaki

■. ’■' * - •’ ■ - ." (‘ j

Pissiądze na ś»ii cel przesyłać aa lsiy  do
w 0 ii$zy ote

(n a  C d r n jm  S y n k u  12)
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D O M  R O L N I C Z Y
FUia fabryki masiya rola. F. Wftchtartof* 
Nowy Sąea, ul. Hoffmanowi, naprzeciw Sądu

połtott:
IM w aty 8̂  0  3 fc^tacśi ^aum cM ow yeli.

a®!ifr©3raaf«©.
^osn^ielsie  p m l ł i p y  m la c J M la n a  z sm- 

samS sk ó ra a a y m l.
r ę c z n «  1 k i«?a io w a «

^ ty a k i  d o  e i y s s m n l i i  ?no&«u l i —u
* fyfey d o  ztarau

2  powodu -inder szczupłego t&pasu 
or&s eodzieuBej prawic zwyżki cea, 
cenników rfte wysyłamy, kto choe ma- 
szynę zamówić prosduiy dokładnie po
dać o jaką mu chodzi, odrazu większy 
zadatek posłać* to maszynę ratrai

wySlemy.

i
m

m

i

i

CENTURYE
1 brat&d polne, podbiał, suskobą kupuje

lAptelia poi j m ilt t T
w ££rahovlfi, aL Kamiilclot l. 23. «-« 

Tamże objaśnienia tyo?ąoe sri$ sbiom

\ f a i t K  ? .  T .  J f o W c ? !
2 pbirbatr irudnoial przewozowych oraz braku wagonów,

aa]«9/sz9 'ibs oksoiłe
p»4 sasiewy josienti* z braku mnych iaa#£>zÓK, by takowf 

o u ih  m y r a t i .  K A M I ,  M N js  P 0 T lS 0 1 V t  « +

a
a  a  a  v  •  ta *  a

ute ttdafi bateui «a eate te
Jeżeli komu zrobiła aśę frila ożyli wjrpęk w pachwiąl 
tzyii iłnbifiik lub ma podbrzuszu, t  może ful op&tł9 
mu w d6ł, 3 joiali 30 bc£i lob ule boli i ais doVuesu>~ 
te jednak musi um n sprowadził eobłe baudaś — 
t» się r-złowiek ur&tajo i 'będ*!a mdgt bszpteemis 
tyć i prasował zdrowo., zaraz i na itar? kita. garna* 
wiając bandaż, należy przysłał miarę nitką lub w m §  
tiipotra eh przea biodra ożyli kłęby ar około siała. 
Opisać z której stresy, czy opadło jut w dół, wiek 

^ f i zajęcie i ra jaką cenę. Gosa bandażu :ess kor. SQ 
i s*, £ aagielakiemi x»« sprężynami kor. 80 2 ś§» łsoa 

Wyraj. Kandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
*awszs cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za

liczką- Pocztą i dobrze opakowane.
l ib r y U t  aftEdaży a a  p n e p l U a  «xyll b r n ę  

dla a ^ S s s y s a  kafelet l  dsfles!.

K. 1. Polaczek w la M w a  W.

‘sakoprocentowe, G3PS nawozowy, bardzo skutaczny 
wór, nadąjąąy ssą pod wszystkie uprawy I do każde] &ebf. 
Dostarcza tylko calow&gouowo posyłki kaidLrgo gbtunkw,

F I R M A ta -S i

J A N  B O D f U C H
Hartowna sprzedaż o m  skład nasion i na 
wozów sztucznych Żyw iec, EyaoU 22 ,

obok kościoła farnsgó.

Gospodarz
«*

G a S c f a . 114—C

Ś l u s a r z y ,  d o w a l i ,  

s t o l a r z y ,  k e t o d z l o l L  t o k a r z y
poszukuj 0 za dobrem wynagrodzeniem przy upewnionej

aprowiz&cyi 7_ 12
f a b r y k a  m a szy n  r o l n ic zy c h

O ŚW IĘ C IM .

N o w o  p o s t a w i o n e  b u d y n k i  n a j 

k o r z y s t n i e j  i  n a j t a n i e j  u b e z p i e c z a

tygodnik,poświecony podniesieńru i odbudowie gospodarstw 
wisjakioh.

Gospodarz polski, wolny od wszelkiej polityki i 
stronnych osób, ma na celu podniesienie ekdncmkzne w\$ 
śoiiidstwa,iatfińąyjrti£ gospodarstwo rolnicze i odbudowę wsi 

Osobny dział bedrie poświęcony hygierr’-e ludowsi 
Hównbi Redałrcya bęazie udzielać rożnych porad, oda# 
saąey^k sią do życia codziennego wiejskiego,

łu idego 1 i ib miaei^cs bęSzie wychodzić dodatsk p, t 
3Gospodyni Polska«? poświęcony gospodarstwa kobiecemu. 

Prenumerata miesięczna bez dodatku £  1* - .
z dodatkiem „ l-Ka

18-0

N a w o z y  s z t a e z n e

eavSB& rfis. rnaJItórKflipalona, uilelons.

M a t e r j a l y  t e i s i l e w l a m e :
w tew , ftoaa*®. d p i  martr*ld i fątukatłMld, da-Jł-Jwł.* 
a ł« m n  » *. pj -  Wwatko *rlke władatóaak

^towagonow/ofi, tt/bką coataw^, polM. fli

n
WISŁA" Ja n  M u e k > 1 4 - ł

hurtowak sprzeini nasion i nawojów iftowptith, artyką 
łów budowlanych, narzędzi r dłut Sty ik

i^ r w l f t e  f i r O i c / n ,  B y u e l i  f l i w a i  f i f  I f l
O^dc iswoniaF. ^-onrisj ik b ln k s
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(0AZKE —  i l e  —  '

b u d u j ą c y c h

1 r e M k t o .
Feidadata ła sjcłalzie kilka wagonów łupku 4o pokry- 
d i  dachów, jukoteż wapuo wagoaami, cement, papą da- 
wcwą, dachówki azkknue, posadski kftzcioakowe, ce- 
a.«eiuw#, rwy studzienne i kanałowe, sztuczno aawo*y, 
tak wagonami jakotei csąścio^t, można r&raz nabywać

po cenach targowych poleca 2 10

arch. i kosę . badow ulczy 
w  K o l e j o w a  S .

    w muimwwmipmwiww imr. nmrn

TANIO NiŹ W fZiDZIEI
Pop i6 ra|d« polski handel I 

Ule kypylcie u obCTCftl
W k&idem gospodarstwie rolnem i domowem 
Kiesbądncm Jest i nader polytecznem szydło 
,L iu »sj\ ktdrem seazywa kią skórą, pasy i oba
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest jat w utycia. Bo ka
żdej sztoki dołącza się polski sposób utycia. 
Cena u. 1 sełoką z 4 rótnemi igłami i zwojem 
»1& koron l  -  z przesyłką z fdry płotną, 
S w tuk kor. 28 60, %\ zaliczką 60 haL drożej 
Odspraedawcom rabat.

Fe b r. D o m  H a n d l o w y
a  n a d a  i t n ,  inne® , n  i n t z  s /s .

Prawdziwe tylko z wybitą naszą tricą na rączce.* 
Farby do farbowania mtteryj w różnych kolorach 

pe 60 halerzy za paeską. Piąkte broszki dla kobiet 
iii £  1 — do 6 —. 99-—0

'r±'ćr'-i>r' *•’ ’ ** V;rji5.j V V i

Kupnie I sprzedaje
po cenach najkorsysrofejszydi -0

NASI
hmt • 'I- *1

l i NA

Bracia Włościanie!
W k&źdej wsi, gdzie macie 

WASZĄ Kasą Ra'feisena,
W ASZE Kółko rolnicze

powinniście mieć
WASZĄ Asektiracyą, a tą jest ©~-e

„ W I S Ł A "
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez czas wojny

W  N o w y m  S ą c z u .
W miejscowościach, gdzis dotychczas jest mało ozłonkśw 
„WISŁ V“ c nU sa agencyi, niechaj inwalida we loko wy. 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY* V 
a otrzyma pouczenie I korzystny i  uczciwy zarobek!

Poszukuję zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarku
* kawałkiem lasu, ogrodem warzywnym 
lub owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galicyi, nie

daleko stacyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admin. »Piasta< 

pod F o lw a rk  JL B. 1 . i-ic

fólwie leki pref. KuftlH!
Hm  rdiBLiitai^Utt r fctJsim csęstocliowBk] (4 E, 6 K, 8 E).

Anlireuma kapsułki (5 K).
Be ś w ie n fe :  maić Filna (4 ¥) mydło (3 Eh 
Aistlepftteplfeiim  pigułki na chorobę iw. Walentego (7 £}. 
Hm w o la :  maić i płyn (6 K).
Pferv& €$rta: kapeufki na choroby sercowe i bezsennoli 

(« KJ.
D r e t r o ! : kapsułki

i :o K).
Na twfik^a f r $ c e :  krem piękności (3 K, i I K).

na upł&wy kobiece i iryper (t K

k o & S tk y n i eserwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu
cerny/seradeli*, harakćw pastewnych, buraków Ćwi
kłowych i kUka utóachetFJonyeh o<hiiisn cebul*, 

marchwi, kapusty, czarnuszki, foreryey i i  <L

W O J E N N A  C E N T R A L A  H A N D L O W A
„(Odftzls! rolniczy).

K r a k ó w *  ul. S ła w k ow sk a  4, II  p., tdoŁ  2072.

Ki# p o j-o n t w l o t ó w :  pomada (4 K  i 6 EJ
u  I bo 

rasem z gazą (E K).
M u  w n e l H e  r a n y  I  b o l a b ! :  „maf6 dom ow a" ^ 'Jd*łv#

W lttO  t S c l s w e :  na chore io lądki, apetyt, wzmocnienie
organizm u i błędnicę (8 K, 10 X, I B  K).

K m  ka sa .© !: ayrop aiołowy (S K ,  10 L  15 K ) .
W &  baleam k j e t e  n &  ćołądek, 8 korony m a li

na nagniotki, 1 K  proszek i m aić  przeciw poceniu u i ą  s^ g  
l  &, 8 K ,  wszelkie recepty w y s y ł a  p o c z tą ,  usi sa l| - 
e f ik ą :  (oplata pocztowa esobno!) ,7— 0

JaL Łopatka. ą!ełan i UmK lin JslieiiifflL
Nakładem kgifgsrni B. A. Krzyżanowskiego w Kra-

Ł owie wyszła % drukn książka B r© ef«h5w * # w !e y -  
p. t. 2~S

Z dn i g ro zy  w G orlłcncb
od września 1914 do 2 m^ja 1315 r. — Cena 7 koron

OtwHokwu* ttasfcu* Lbocaołdąj w Ezmkosdką ^S » ila ^ c ś Ł i L 10. pod BM ą̂daE

bo wydzierżawienia
ad I-go stycznia 1919 r. m łyn wodny walcowy, 
m tiszyeti w y fa łu le i udziela zarząd dóbr P d  y 

   Łabień prty KyOłealcacb. ______ 8-0
■

Wyd»vAu: indów# lownugnłoe Wyda«ntm# M w rizM dW  Mdakter: Jteeł E |a t m 9 t


